
jprawnin przebiega 
słodka" kampania 

” buraków został już 
SkuP zakończony. Nie- 

* za. ilości pozostały jeszcze 
Obrania od plantatorów 
^Stwach lubelskim, 

i szczecińskim —
CU rejonach w któ- 

Ustąpiły największe za- 
7ch Lia przy ' zbiorach 
kowane wielką ilością 
^ deszczu. Większość 
ptów skupu zakończyła już 

Stadka” kampania we wszy- 
£h zakładach przebiega 
^inie Dzięki lepszemu niż 
Cku ubiegłym wykorzysta- 

przerobowej, znacz- 
przyspieszono tempo, pro- 

U Dotychczas największe 
I, buraków przerobiły cu- 
Łie kujawskie, wielko- 
ge i dolnośląskie.
-Także największa i najno- 
Jcześniejsza w kraju cukrow-

Łapach na Białostocczyź- 
S przekroczyła półmetek. Ca- 
J surowiec z rejonu działa- 
;. tego zakładu jest już zgro- 
Łny na placu fabrycznym. 
Joduje się tam zakoncze- 
«przerobu buraków do kon- 

grudnia. (PAP)
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Państwa socjalistyczne aktywnym 
rzecznikiem odprężenia militarnego

Jak przedstawiają się szan se odprężenia militarnego pod
koniec czwartej rundy wiedeńskich rokowań 19 państw 
sprawie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń’ 
Europie środkowej? Jest to pytanie na czasie, gdyż w 
czwartek 12 bm. delegacje zbierają się Ba ostatnie przed 
przerwą zimową posiedzenie plenarne.

W
W

34000 uczestników 1 ■
Zakończenie konkursu 

„Bądźmy zdrowi"
34 tysiące osób uczestni- 

czyio w XII konkursie 
„Bądźmy zdrowi”, organizo 
wanym z okazji Dni Prze­
ciwgruźliczych, przy współ­
udziale „Głosu”. W ponie­
działek odbyła się w Lesz­
nie jedna z Imprez kończą­
cych ten konkurs.

Sprawozdanie z tej impre 
iy zamieszczamy na str. 4.

I

W kołach zbliżonych do de­
legacji państw socjalistycz­
nych wyraża sdę satysfakcję, 
że przedłożony przed rokiem 
przez cztery kraje Układu 
Warszawskiego projekt trój-
etapowej, jednakowej pod
względem procentowym (po 
ok. 17 proc.) redukcji sił zbrój 
nych wszystkich jedenastu bez 
pośrednich uczestników roko­
wań, okazał się koncepcją naj 
bardziej kompleksową, naj­
konkretniejszą i najsprawie­
dliwszą. Przewiduje on nastę 
pujące po sobie kroki, zmierza 
jące do zredukowania narodo 
wych i obcych wojsk i zbro­
jeń oraz wszystkich składni­
ków potencjałów militarnych. 
Państwa socjalistyczne nie żą 
dają od swych zachodnich

partnerów przyjęcia jakich­
kolwiek zobowiązań, których 
nie byłyby gotowe zaakcepto­
wać same.

Przeciwnie państwa NATO: w 
swym projekcie „symetrycznych” 
redukcji domagają się od państw 
socjalistycznych więcej, niż są go 
towe dać ze swej strony. Projekt 
ten pozostawia poza zasięgiem re- 
dukcji 75 proc, lądowego potencja 
łu NATO w strefie Europy środ­
kowej, w postaci Bundeswehry i 
Brytyjskiej Armii Renu. Przewi­
duje się w pierwszej fazie reduk 
cję wojsk lądowych w ZSRR i 
USA, przy czym ZSRR miałby wy 
cofać 2,5 raza więcej żołnierzy i 
sprzętu. Projekt ten pomija ponad 
to tak istotne ofensywne elemen 
ty potencjału wojskowego, jak^si-

sika, CSRS i NRD oraz USA, 
Wielka Brytania, RFN, Belgia. 
Holandia, Kanada i Luksem­
burg zredukują swoje woj­
ska w 1975 roku o 20 tys. po 
każdej stronie z tym, że USA 
i ZSRR wezmą na siebie głów 
ny ciężar redukcji i przeprowa 
dzą je jako -pierwsze. Po nich 
w określonym terminie zredu 
kuje swe wojska w Europie 
środkowej pozostałych 9 
państw — bezpośrednich uczę 
stoików rokowań wiedeń­
skich. Zakłada się, że podejmu 
jąc takie kroki państwa uczę 
starczące będą kontynuować
rokowania w 
szych redukcji.

sprawie dal-

Wniosek o przedłużenie mandatu sił ONZ

Na Cyprze nadal 
brak stabilizacji

W raporcie dla Rady Bezpieczeństwa ONZ sekretarz gene­
ralny, Kurt Waldheim, scharakteryzował sytuację na Cyprze 
jako nie ustabilizowaną i stwierdził, że stanowić ona będzie 
potencjalne niebezpieczeństwo aż do zawarcia porozumienia 
»0 uregulowaniu zasadniczych problemów”.

Równocześnie Waldheim wy 
raził przekonanie, że można to 
osiągnąć tylko w drodze roz- 
oów między stronami.

Na wyspie utrzymuje się na- 
pięcie. Obie strony w wielu wy 
palkach nadal zajmują teryto­
ria zdobyte po przerwaniu og- 
m. Codziennie notuje się oko- 
V® wypadków otwierania og­
ara - zwłaszcza w rejonie Ni­
kozji.

Kształcenie kadr 
naukowych tematem 
wady w Warszawie
Na wspólnym posiedzeniu se 

Wiatu naukowego PAN i 
Słownictwa Ministerstwa Na

Szkolnictwa Wyższego i 
Whniki przedyskutowano 10

Projekt założeń programu 
liczby najwyżej kwa- 

owanych kadr naukowych 
^tach 1976 - 1980. Podczas 
’ d stwierdzono, podsta- 
1^ projektu, jest uza 

^cz^y kształconych 
. Jalistów od potrzeb kraju 

8°&p°darki> z uwzględ- 
zapotrzebowania po- 

jcv^^nyck re®ionów oraz dy 
* naukowych.

bę bard^0- Uwag^ na potrze- 
racj°nalnego roz- 

Z ocena nia ka<lr naukowych. 
się spotkało
nych Jr„SZen^ liczby nadawa 
C01^ikA^ni naukowych pra- 
badaw 2aPlecza haukowo- 
^redniA^i pracującego bez- 
darki „,dla Potrzeb gospo- 
Proc. ^yiegłym roku 60 
^skali ystkich doktoratów 

a ?^acownicy szkół wyż
’ ilU1ych ni ~~ naukowcy 

ci osłat Do niedaw 
10 nrnni stainowili niespeł. , ’ Dr<*- doktorantów.

PAP

K. Waldheiim zwrócili się do 
Rady Bezpieczeństwa z wnios- 
kiem aby przedłużyła okres po 
bytu sił pokojowych ONZ na 
Cyprze o 6 miesięcy, tj. do 15 
czerwca 1975 r.

Prezydent Republiki Cypryj­
skiej arcybiskup Makarios od­
wiedził w poniedziałek dwa 
obozy uchodźców — Greków 
cypryjskich w Lanarca oraz w 
bazie brytyjskiej Dekhelia w 
południowej części wyspy. 
Uchodźcy entuzjastycznie powi 
tali prezydenta republiki.

Według informacji przedsta­
wicieli wspólnoty greckiej na 
Cyprze ok. 180 tys. mieszkań­
ców wyspy żyje w obozach dla 
uchodźców.

Glafkos Kleridis, który peł­
nił poprzednio funkcję tymcza 
sowego prezydenta Cypru, oś­
wiadczył w poniedziałek wie­
czorem w Nikozji, że zgodnie z 
ustaleniami podjętymi w cza­
sie rozmów z rządem greckim 
w Atenach, prezydent Maka­
rios powinien w ciągu 15 dni 
udzielić oficjalnej aprobaty dla 
rezultatów tych rozmów. Krok 
ten jest niezbędny — powie­
dział Kleridis — aby można by 
ło wszcząć dalsze rokowania ze 
stroną turecką. (PAP)

Henry Kissinger 
w Brukseli

sta-

ły powietrzne i nuklearne.
W kołach delegacji państw 

jałistycznych nie neguje się,
soc 
że 

obustruktury potencjałów wojsk 
ugrupowań są odmienne. Wszyscy
wiedzą jednak, że potraktowane 
jako jednolite, złożone z różnych 
składników kompleksy, potencja­
ły te tworzą uznaną równowagę 
sił, stanowiącą podstawę określo­
nego stanu stabilności w Europie 
środkowej. Zapewne świadomość 
potrzeby utrzymania równowagi i 
stabilności skłoniła przed kilku 
dniami prezydenta Forda do opo-

Obserwatorzy w Wiedniu są 
zdania, że elastyczność okaza' 
na przez kraje socjalistyczne 
stwarza tak poważną szansę 
posunięcia rokowań, że odpo­
wiedź Zachodu będzie sygna­
łem, czy wiedeńskie forum 
traktuje jedynie zdawkowo, 
czy też jako szansę spełnienia 
postulatów szerokiej opinii 
europejskiej umocnienia odprę 
żenią na płaszczyźnie militar­
nej. Nadchodząca przerwa 
w rokowaniach da państwom
NATO który mo-

wiedzenia się za 
czenia w zakres 
nych w Wiednhi 
stacjonowanych

możliwością włą 
tematów omawia 
sprawy redukcji 
w Europie tzw.

wysuniętych systemów broni USA. 
7200 ładunków nuklearnych oraz 
służących do ich przenoszenia ra 
kiet i samolotów. W Wiedniu nie 
jest jednak tajemnicą, że niektó­
rzy z zachodnioeuropejskich roz­
mówców prezydenta Forda, któ-
rzy przebywali ostatnio 
należą do przeciwników 
dzaju posunięcia.

Dobiegająca końca 
runda rokowań była

w USA. 
tego ro-

czwarta 
okresem

szczególnej aktywności państw 
socjalistycznych. 31 paździer- 
milka cztery z nich zaaprobowa 
ły konkretne, początkowe kro 
ki redukcyjne, uwzględniające 
szereg elementów stanowiska 
państw NATO.

W celu przezwyciężenia roz 
bieżności projekt ten przewidu 
je, że Związek Radziecki, Pol

że być wykorzystany na poży­
teczne przemyślenia. (PAP)

Amerykański sekretarz 
nu, Henry Kissinger udał się 
wczoraj do Brukseli, gdzie 
weźmie udział w konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych państw członkowskich 
Paktu Północnoatlantyckiego. 
Jak pisze amerykańska prasa, 
Henry Kissinger poinformuje 
uczestników konferencji o no­
wym porozumieniu radziecko- 
amerykańskim w sprawie "o- 
graniczenia zbrojeń strategicz 
nych, osiągniętym w czasie 
niedawnego spotkania sekreta 
rza generalnego KC KPZR, 
Leonida Breżniewa i prezyden 
ta USA Geralda Forda. (PAP)

Poznań nocą

Centrum Poznania rozjaśnione wieczorem neonami i kolorowy­
mi żarówkami, ozdobione przedświątecznymi dekoracjami, wy­

gląda równie ładnie jak w dzień.
CAF — fot. — Sokołowski
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Doniosłe dokumenty narady w Pradze

Aktywizacja światowego
ruchu pokoju

W dniach od 6 do 9 bm. w Pradze odbywała się pierwsza 
konferencja przedstawicieli krajowych komitetów pokoju. 
Jej uczestnicy, reprezentujący narody ok. 100 państw świa­
ta, dokonali wymiany doświadczeń oraz przedstawili formy 
i metody działania wielu krajowych komitetów tego naj­
bardziej masowego ruchu społecznego we współczesnym 
ś wiecie.

Obce wojska pozostaną w Korei Płd

Głosowanie w ONZ
nad problemem koreańskim

W Komitecie Politycznym i Bezpieczeństwa Zgromadze­
nia Ogólnego NZ odbyło się w poniedziałek głosowanie nad 
propozycją licznej grupy państw dotyczącą wycofania wszy­
stkich obcych wojsk z Korei Południowej, znajdujących się 
tam pod flagą ONZ. Głosowanie nie przyniosło rezultatu — 
48 delegacji poparło projekt i również 48 wypowiedziało się 
przeciwko niemu. 38 delegacji wstrzymało się od głosu.

Na konferencji omówiono i 
opracowano program działa­
nia. Światowej Rady Pokoju 
w 1975 r. Program przewiduje 
wiele narodowych i międzyna 
rodowych akcji na rzecz euro 
pejskiego bezpieczeństwa i 
współpracy, na rzecz rozbroję 
nia, trwałego i sprawiedliwe­
go pokoju na Bliskim Wscho­
dzie oraz stworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Azji i popierania walki ^atrio 
tów chilijskich przeciwko fa-

Tak więc nie udało się rta 
29 Sesji Zgromadzenia Ogólne­
go przezwyciężyć głównej prze 
szkody na drodze do pokojo­
wego uregulowania problemu 
koreańskiego i zrealizować dą-

żeń narodu Korei do pokojo­
wego i demokratycznego zjed­
noczenia ojczyzny.

Państwa zachodnie na czele 
z USA przeforsowały w Komi- 

Dokończenie na str 2

szysitowiskiej 
wej.

Uczestnicy

juncie wojsko -

konferencji u-
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Obrady ministrów krajów RWPG

10 bm. w Bukareszcie rozpoczę­
ła się konferencja ministrów han­
dlu wewnętrznego krajów człon­
kowskich RWPG. Obradom prze­
wodniczy wicepremier Rumunii, 
minister handlu wewnętrznego te­
go kraju, J. Fazekas.

G. Macovescu u A. Kosygina
10 bm. premier Związku Ra­

dzieckiego A. Kosygin przyjął na 
Kremlu ministra spraw zagranicz 
nych Rumunii G. Macovescu i prze 
prowadził z nim rozmowę. Wzięli 
w niej udział minister spraw za­
granicznych ZSRR A. Gromyko i 
inne osobistości oficjalne. Mini- 
stpr rumuński przebywa w Mosk­
wie na zaproszenie rządu radziec 
kiego z oficjalną wizytą przyjaź­
ni.

Projekt ŚDFK
Światowa Demokratyczna Fede­

racja Kobiet (SDFK) złożyła ostry 
protest w związku z falą represji 
i terroru wobec patriotów Urug­
waju. SDFK domaga się znieś 
nia zakazu działalności demokra­
tycznych organizacji kobiecych, 
związkowych i politycznych w 
Urugwaju, a także uwolnienia 
wszystkich więźniów politycznych 
w tym kraju.

Depesza więźniarek
Ponad 2 tys. kobiet palestyń­

skich, przebywających od 1967 r.

w więzieniach izraelskich skiero­
wało do sekretarza generalnego 
ONZ, K. Waldheima depeszę, w 
której domaga się położenia kre­
su nieludzkiemu traktowaniu i 
torturowaniu więźniów przebywa­
jących w katowniach izraelskich.

RADIO -INFWtTE l E FONEM
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Ćwiczenia wojsk USA
We wtorek na poligonie Kita- 

Fudżi w prefekturze Jamanasi roz 
poczęły się 4-dniowe ćwiczenia w 
strzelaniu artyleryjskim, prowa­
dzone przez wojska amerykańskie. 
Ćwiczenia te rozpoczęto wbrew 
protestom mieszkańców osiedli,

Kolizja statków
U wejścia do Zatoki Tokijskiej 

doszło we wtorek rano do kolizji 
duńskiego tankowca -o ładowności 
7.391 DWT „Ancona’’ oraz niewiel­
kiego statku japońskiego „Yamato 
Maru”. W wyniku zderzenia jed­
nostka japońska została poważnie 
uszkodzona i wkrótce zatonęła. 
Ofiar w ludziach nie zanotowano.

Eksplozja bomby w Tokio
W budynku należącym do przed­

siębiorstwa budowlanego „Taisei”, 
położonego w centrum Tokio, wy­
buchła we wtorek bomba. 13 osób 
zostało rannych. Eksplozja nastą­
piła wkrótce po anonimowym tele 
fonie ostrzegającym o zamachu.

chwalili kilka rezolucji doty­
czących powyższych proble­
mów. Podstawowym dokumen 
tern konferencji jest deklara­
cja: „Uczynić nieodwracal­
nym proces odprężenia”, któ­
ra podkreśla wielkie znacze­
nie radziecko-amerykańskie- 
go spotkania na najwyższym 
szczeblu, w rejonie Władywo- 
stoku dla zapewnienia pokoju 
i współpracy międzynarodo­
wej. j -

Odbyło się także spotkanie 
przedstawicieli ruchu pokoju 
poszczególnych kontynentów, 
na którym omówiono wiele 
konkretnych przedsięwzięć, 
mających na celu aktywizację 
ruchu pokoju oraz rozwój 
wielostronnej współpracy po­
szczególnych organizacji w 
skali regionalnej i międzyna­
rodowej. (PAP)

znajdujących się sąsiedztwie
poligonu, którzy domagają się tak­
że zwrotu ziem zarekwirowanych 
pod poligon.

Nowa partia w Portugalii
W Lizbonie odbyło się pierw­

sze posiedzenie Komitetu Central­
nego utworzonej niedawno nowej 
politycznej partii kraju — Portu­
galski Ruch Demokratyczny. W re 
zolucji KC tej partii podkreśla 
się konieczność prowadzenia ener 
gicznej walki z monopolistami i 
latyfundystami, aby uniknąć po­
gorszenia się sytuacji gospodar­
czej w kraju.

Klęski żywiołowe w Austrii
Straty spowodowane przez po­

wódź i lawiny śnieżne w Austrii 
ocenia się na 10 min szylingów. 
Zanotowano tam także ofiary w 
ludziach. Przyczyną klęsk żywio­
łowych były ulewne deszcze oraz 
nagłe ocieplenie, które spowodo­
wało gwałtowne topnienie śniegów 
w górach.

Pożar w stoczni
13 osób poniosło śmierć w ezasie 

pożaru, który wybuchł na pokła­
dzie statku brytyjskiego, na któ­
rym przeprowadzano remont w 
stoczni w Singapurze. Dwie osoby 
odniosły poważne obrażenia. Jed­
ną z ofiar śmiertelnych był czło­
nek załogi statku, pozostałe — to 
pracownicy stoczni.

Rakietowy atak 
na przedstawicielstwa

OWP w Bejrucie
Rzecznik Organizacji Wyzwo 

lenia Palestyny oświadczył, że 
we wtorek ostrzelano rakieta­
mi siedzibę kierownictwa tej 
organizacji na przedmieściu 
Bejrutu. Również dwa inne bu 
dynki, w których mieszczą się 
instytucje OWP stały się obiek 
tern ataków. Jedna osoba zo­
stała ranna. Rakiety wyrządzi­
ły znaczne szkody materialne.

Ogółem wystrzelono 5 rakiet. 
Policja libańska wszczęła śledź 
two.



Zanim spodnie śnieg Poważne szkody w przemyśle

Przygotowania wielkopolskich 
drogowców

Gwałtowna powódź w NRD
(Od naszego korespondenta)

Chociaż minęła pierwsza dekada grudnia, zimy w Wieiko- 
polsce nie widać, ale drogowcy z Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych od dawna są w pogotowiu na wypadek 
gwałtownego ochłodzenia lub śnieżycy. Śnieg nie jest jed­
nak tak groźny dla użytkowników dróg i WZDP jak goło- 
ledź. W ubiegłym roku zwalczanie jej pochłonęło 67 min. 
złotych.
W dalszym ciągu likwidacja 

śliskości nawierzchni odby­
wać się będzie przy pomocy 
środków chemicznych, a prze­
de wszystkim soli, jest to bo­
wiem najskuteczniejszy, stoso­
wany na całym świecie, śro­
dek zwalczania gołoledzi. Na 
obecną zimę przygotowano za­
tem odpowiednie ilości soli, 
którą posypywać się będzie ca 
łe ciągi dróg, nawet profilak­
tycznie, w okresach zapowia­
dających możliwość powstania 
gołoledzi. Ogółem akcją tą ob­
jętych będzie 2220 km dróg, 
czyli 39 proc, ogólnej sieci 
dróg o nawierzchni twardej, z 
tego 897 km I kolejności.

Zimowe utrzymanie dróg w 
pełnej sprawności jest zada­
niem niezwykle trudnym, nig­
dy bowiem nie wiadomo w ja­
kim stopniu nasilą się opady. 
Wojewódzki Zarząd Dróg Pu­
blicznych w każdym ze swoich 
48 rejonów i obwodów eksploa 
tacji dróg posiada mikrostacje 
meteorologiczne, z którymi 
jest w ciągłym kontakcie. W 
ten sposób w razie potrzeby 
można na najbardziej newral-

giczne odcinki przerzucić do­
datkowy sprzęt.

Ogółem do dyspozycji WZDP 
w tegorocznej akcji zwalcza­
nia śnieżycy i gołoledzi prze­
znaczono ponad 670 różnych po 
jazdów, w tym 10 ciężkich me 
chanicznych odśnieżarek wir­
nikowych. Sprzętu towarzyszą 
cego do pojazdów, jak pługi, 
piaskarki, spycharki powinno 
wystarczyć, aby na drogach I, 
II i III kolejności nie było za­
hamowań w komunikacji i 
transporcie, (zd)

W ostatnich dniach gwałtowna powódź nawiedziła NRD. 
Opady deszczu były tak gwałtowne, że sięgały 20 do 40 L na 
1 m kwadratowy. Równocześnie z deszczem wzrosła tempe­
ratura powietrza, w górach powodując gwałtowną odwilż i 
zwiększenie się poziomu wód w strumieniach i rzekach. W 
okręgach Karl-Marx-Stadt, Drezno, Gera, Suhl a następnie o- 
kręgach Lipsk i Cottbus rzeki wylały swe wody z koryt po­
krywając sporą część terenów w tych okręgach. Powódź 
dotknęła szczególnie 17 powiatów w okręgach Karl-Marx- 
Stadt. Dalsze 12 powiatów zalały wody w obwodzie drezdeń-
skim a 4 w okręgu lipskim.
Do walki z zagrożeniem po­

wodziowym i jej skutkami 
przystąpiły milicja, straże po­
żarne, członkowie obrony tery 
tonalnej kraju, oddziały armii 
oraz tysiące ochotników.

Mimo poważnego zagrożenia 
i strat, dzięki szybkiej akcji 
ratujących, udało się uniknąć 
śmiertelnych ofiar wśród lud­
ności.

Z obrad „szczytu0 EWG

Porozumienie w sprawach 
instytucjonalnych

Wtorek 10 grudnia był drugim dniem szczytu zachodnio­
europejskiego, który zebrał się w Paryżu z inicjatywy fran­
cuskiego prezydenta Vaierego Giscard d’Estaing.
Rozmowy szefów rządów i Ośrodku Konferencji Między- 

ministrów spraw zagranicz- narodowych przy Avenue Kle- 
nych Wspólnego Rynku roz- ber.
poczęły się o godzinie 9.00 w

W „gościnie 1263 towarzystwa

Zagraniczny kapitał w Japonii
Japonia, która jest jednym

** z największych w świe­
cie eksporterów kapitału, sa­
ma nie uniknęła inwazji za­
granicznych towarzystw. Os­
tatnio japońskie Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego i Prze 
myshi opublikowało tzw. Bia­
łą Księgę o działalności tych 
towarzystw, a także przedsię­
biorstw mieszanych, z ponad 
20-procentowym udziałem za­
granicznego kapitału.

Z 1263 badanych towa­
rzystw7, 681 działa w przemy­
śle obrabiarkowym Japonii; 
oznacza to, że niemal 54 proc, 
przedsiębiorstw, należących do 
tej gałęzi wytwórczości, znaj­
duje się w obcych rękach. Na 
drugim miejscu znajdują się 
zagraniczne spółki o charakte-

nych. Na następnym miejscu 
znajdują się kompanie zachód 
nioniemieckie, których jest 
34 L

Towary, dostarczone przez 
zagraniczne kompanie na ja­
poński rynek, miały w ubieg­
łym roku wartość około 16,1 
mid dolarów. Najważniejszą 
pw.ycję stanowiły przy tym 
produkty naftowe: zagranicz­
ne i mieszane towarzystwa w 
ubr. dostarczyły Japonii 53,4 
proc, całej niezbędnej produk 
cji z tej dziedziny. Znaczny, 
bo przekraczający 17 proc, 
łącznych dostaw, był także u- 

■ dział tych towarzystw w za­
opatrywaniu japońskiego ryn­
ku w maszyny i urządzenia.

Pierwsze poniedziałkowe po­
siedzenie zachodnioeuropej­
skiego szczytu trwało cztery 
godziny i było poświęcone pro­
blemom instytucji wspólno- 
rynkowych oraz koordynacji 
walki z inflacją. Jak oświad­
czył rzecznik delegacji fran­
cuskiej, rozmowy były „bar­
dzo interesujące i pożyteczne” 
a w wielu sprawach osiągnięto 
„znaczny postęp”.

Rzecznik delegacji zachód-
nioniemieckiej stwierdził,
osiągnięto 
wszystkich

porozumienie
że

we
niemal kwestiach

rze handlowym jest
obecnie w Japonii 409.

ich 
Poza

tym 174 ponadnarodowe przed 
sięborstwa działają w japoń­
skim przemyśle maszynowym, 
nie licząc obrabiarkowego, a 
159 — w przemyśle chemicz­
nym.

Najbardziej aktywny jest 
przy tym kapitał amerykań­
ski. Aż 752 z wymienionych.to 
warzystw stanowią spółki z 
u dziełem Stanów Zjednoczo-

Obce wojska pozostaną 
w Korei Płd.

Dokończenie ze str. 1
tecie drugą rezolucję, której 
celem jest faktyczne przedłu­
żenie okupacji Korei Południo­
wej przez wojska amerykań­
skie. Rezolucja ta „zaleca” prze 
kazanie problemu koreańskie­
go Radzie Bezpieczeństwa, któ­
ra zajmie się nim „w odpo­
wiednim czasie”.

Reasumując wyniki debaty 
koreańskiej przewodniczący de 
legacji KRL-D wyraził po­
dziękowanie wszystkim pań­
stwom, które, udzieliły popar­
cia słusznemu stanowisku jego 
rządu. (PAP)

Wampir w Krakowie 
wytworem fantazji

Plotki o „wampirze” rzekomo na 
padającym kobiety krążyły od kil­
ku miesięcy wśród mieszkańców 
Krakowa. Na jego "'konto wpisywa­
no przypadki pobicia, rabunku czy 
innego przestępstwa, jeśli jego 
ofiarą padła kobieta. Tymczasem 
dochodzenia milicji nie wykazy­
wały żadnego związku między po 
szczególnymi incydentami.

Jak informuje prasa krakowska, 
Komendy Wojewódzka i Miejska 
MO w Krakowie uznały za celowe 
ogłoszenie wyników dochodzeń, 
aby położyć kres plotkom o „wam 
pirze”. Przytoczone zostały licż- 
ne przykłady nieporozumień, nie­
wybrednych żartów lub fantastycz 
nych relacji, które były podłożem 
fałszywych plotek. Stwierdzono, 
że kilka zanotowanych napadów 
na samotne kobiety miało wyłącz­
nie charakter rabunkowy, zaś ich 
sprawcami byli młodociani prze­
stępcy — w większości ujęci na 
miejscu wypadku, (tt)

instytucjonalnych. Szefowie 
rządów postanowili zbierać się 
trzy razy do roku — raz w 
Brukseli i dwa razy kolejno w 
innej stólicy. Nie przewiduje 
się natomiast stworzenia do­
datkowego sekretariatu, co po­
stulowała Francja. Postano­
wiono też „ograniczyć prakty­
kę jednomyślności” a więc 
wprowadzić stopniowo zasadę 
większości głosów w mniej 
istotnych sprawach.

Uczestnicy szczytu postano­
wili też zlecić premierowi Bel­
gii Leo Tindemansowi opraco­
wanie raportu w sprawie pers­
pektyw zbudowania unii poli­
tycznej Europy zachodniej. 
Raport ten winien być prze­
dłożony szefom rządów państw 
EWG jeszcze przed końcem 
1975 roku. (PAP)

W okręgu Karl-Marx-Stadt 
gdzie szkody powodziowe są 
największe, istnieją trudności 
w zaopatrzeniu ludzi i przemy 
słu w wodę. Ną skutek tego w 
Rochlitz przerwała prace znaj 
dująca się tam fabryka apara­
tów radiowych „Stern” oraz 
wielka mleczarnia. W sumie w 
okręgu tym 16 zakładów musia 
ło przerwać produkcję, a 18 dal 
szych znacznie ją ograniczyć. 
Ogromne masy wody wdarły 
się do piwnic i magazynów ni­
szcząc surowce i uszkadzając 
instalacje elektryczne.

Poważne straty zanotowano 
w 10 fabrykach papieru i kil­
ku fabrykach tekstyliów. Zna­
ny kombinat „Wema” w Plauen 
zalany został częściowo przez 
wodę tak, że w jednej z fabryk 
maszyny stoją pod wodą.

Również 6 fabryk w okręgu 
Lipsk (w tym fabryka artyku­
łów spożywczych), przerwało 
częściowo lub zupełnie swoją 
produkcję. Oddziały ratowni­
ków walczą także o zabezpie­
czenie przed wodą niektórych 
odkrywkowych kopalni węgla 
brunatnego, umacniają zapada 
jące się tpry kolejowe.

Powódź spowodowała także 
poważne zakłócenia w komuni 
kacji. Na autostradzie Berlin 
— Drezno 8.00 m odcinek zo­
stał zalany przez fale powodzi. 
Wiele dróg w okręgu Karl- 
Marx-Stadt, Lipsk, Drezno i 
Suhl zostało zupełnie zamknię 
tych. Dowóz pracowników do 
miejsc pracy jest poważnie u-

trudniony i odbywa się trasa­
mi okrężnymi.

Część miejscowości w tych 
okręgach, wskutek zerwania 
przewodów, pozbawiona jest 
elektryczności i łączności tele­
fonicznej.

Sytuację' pogorszył jeszcze 
fakt, że zbiorniki przeciwpowo 
dziowe, zapełnione były do te­
go stopnia, iż musiano je otwo 
rzyć aby woda nie przerwała 
tam. Pomiędzy odciętymi wo­
dą domami pływają łodzie ,zao 
patrując ludność w artykuły 
pierwszej potrzeby.

Przerwana została także że­
gluga. na Łabie od granicy 
CSRS aż do ujścia Elstery, a 
na rzece Saale od miasta Halle 
do ujścia na Łabie. Odwołano 
także niektóre pociągi.

W najbliższych godzinach 
spodziewany jest dalszy przy- 
bór na niektórych rzekach, co 
może spowodować jeszcze więk 
sze szkody.

HENRYK TYCNER

Poznsnscy slpini^j 
w drodze do Peru

Port gdyński opuścił in k 
liniowiec Polskich Lini; 
nicznych m/s „GałC2yń^> 
dając się do Peru Na „ 
dzie statku znajduje 
- udająca się w Andy 9^ 
bowa grupa alpinistów, 
kow Akademickiego Ku'^- 
rystycznego w Poznaniu 
kierownictwem Mariusza 
bieniowa. Sza G*e-

Celem wyprawy poznań h 
akademików _ alpinistów , 
masywy mało znanych 1 L? 
c.owo jeszcze niezdobyS 
szczytów And w ar?™ - 
skiej prowincji San° szczególnie zaś szczytuj 
dilliera Toro (6,300 m).

Zamiast orderów - zegarki

Szwecja likwiduje 
odznaczenia państwowe

I 
k 
t

Zachmurzenie duże, miejscami 
przelotne opady. Temp. maks, od 
4 do 8 st. wiatry umiarkowane, 
okresami dość silne i porywiste z 
kierunków południowo-zachod­
nich.

iiiiiiicmammeitiimriii
Dzisiejszy serwis 'nformacvlnv 

opracował Bogdan Zdanowski

Belgijscy przemysłowcy 
przebywali w Polsce
Od 6 do 10 bm,, przebywa­

ła w Polsce grupa przemysłów 
ców belgijskich. W trakcie po 
bytu w naszym kraju goście 
belgijscy nawiązali kontakty i 
przeprowadzili rozmowy z 
przedstawicielami przemysłów, 
hutniczego, maszynowego, che 
micznego, spożywczego, budo­
wlanego i wydobywczego na 
tematy nawiązanej już współ­
pracy, jak również nakreślili 
wspólnie z polskimi kontrahen 
tami program dalszego jej-roz 
szerzenia i pogłębienia.

Trudności przemysłu 
samochodowego w RFN

Znany zacho-dnioniemiecki 
koncern samochodowy „Opel” 
ogłosił, iż zamierza wstrzymać 
produkcję w dwóch swych za­
kładach w ciągu ostatnich 14 
dni grudnia. Rzecznik koncer­
nu stwierdził, że decyzję te pod 
jęto w związku, ze znacznym 
spadkiem sprzedaży samocho­
dów.

Jak wiadomo, już od począt-
ku br.
cemy

.Opel’’ oraz inne kon-
samochodowe

m. in. „Volkswagen
RFN, 

,BMW”
skróciły dzień roboczy dla 
swych pracowników co obniży 
ło ich zarobki. Niedawno dyrek 
cja „Opla” oświadczyła, iż bę­
dzie udzielać bonifikat pienięż­
nych robotnikom, którzy dobro 
wolnie zwolnią się z pracy.

PAP
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WIELKOPOLSKI: Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy; skrytko nr *074
Poznań Redaguje kole-
Marian Flejslerowicz (zastępca re-

______ naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzyeki (redaktor naczelny). Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Kolejny 
zamach bombowy 

w Wielkiej Brytanii
W mliejiscowości Bath, poło­

żonej w odległości 224 km 
na zachód od Londynu, niecna 
ni sprawcy dokonali zamachu 
bombowego w centrum mia­
sta. Eksplozja spowodowała 
znaczne szkody materialne, 
jednak nie zanotowano ofiar 
w ludziach. Rzecznik policji 
oświadczył, że wybuch nastą 
pił w paisażu handlowym w 
20 minut po anonimowym te­
lefonie ostrzegającym o zama 
chu. Informator mówił z wy­
raźnym akcentem irlandzkim.

Policja wstrzvmała ruch w 
całym śródmieściu, a ekipy 
ekspertów przeszukały dokład 
nie jego teren. (PAP)

3 hm. po raz ostatni w historii 
przyznano obywatelom szweX 
odznaczenia państwowe p™, 
700 osób otrzymało mające nieku 
dy ponad 200-letnią tradycją ord ’ 
ry: Serafina, wazy. Gwiazdy p‘ 
larnej i inne Od przyszłego 
otrzymywać 3e będą wyłącznie cu 
dzoziemcy. Państwo szwedzkie 
mierzą wynagradzać zasługi Ohv 
wateli w bardziój prozaiczny ie„ 
konkretny sposób: złotymi szwai 
carskimi zegarkami. Wieiu SJ' 
tyków twierdzi jednak. że z uw^ 
gi na zakorzenioną tradycję no 

zwyczaj nie utrzyma się diu' 
i po pewnym czasie powróci 
ponownie do orderów. (PAP)

go 
się

Rabunek w hotelu
nowojorskim

Rzecznik policji nowojorskiej 
oświadczył, że w poniedziałek 5 
uzbrojonych bandytów dokonało 
napadu na sejf w jednym z naj­
elegantszych hoteli tego miasta 
„Sherry-Netherland”. -Bandyci po 
sterroryzowaniu 11 pracowników 
hotelu i dwóch gości, skuli im rę­
ce kajdankami, po czym opróżnili 
skrytki w sejfie z gotówki, biżu­
terii i czeków wartości kilkuset 
tysięcy dolarów. P.rzed opuszcze­
niem hotelu bandyci wepchnęli 11 
pracowników hotelu oraz dwóch 
gości do windy i „wyekspedio­
wali” ich na 19 piętro. (PAP)

Śledztwo zakończone

Jedyny w Polsce obraz Rubensa 
spłonął, a nie został skradziony

14 grudnia ubiegłego roku w nocy około godziny 2 zauwa­
żono w Kaliszu pożar w kościele parafialnym pod wezwaniem 
św. Mikołaja. Ogień całkowicie zniszczył dwa obrazy: „Zdję­
cie z krzyża” pędzla Rubensa z 1621 roku (jedyne dzieło tego 
artysty w Polsce) oraz także zabytkowe płótnu — nieznanego 
autora z XIX wieku — przedstawiające św. Mikołaja. Straty 
oszacowano na 15 min złotych.

Wczoraj na konferencji w 
Prokuraturze Wojewódzkiej w 
Poznaniu zapoznano dzienni­
karzy z wynikami śledztwa (w 
sprawie tego pożaru) które 
umorzono z powodu niestwier- 
dzenia przestępstwa. W szcze­
gólności wykluczona została 
wersja, według której obrazy 
skradziono, a następnie w ce­
lu zatarcia śladów kradzieży 
spowodowano pożar. Co prze­
mawia przeciwko tej wersji?

Badania mechanoskopijne zam­
ków wszystkich drzwi kościoła nie 
ujawniły jakichkolwiek śladów 
włamania lub otwierania podro­
bionymi kluczami. Oględziny 12 
okien również nie wykazały śla­
dów włamania. Zresztą wejście tą 
„drogą” do kościoła byłoby nie­
zwykle trudne, bowiem okna, 
umieszczone na wysokości 7 m od 
ziemi, były zamknięte na stałe 
(brak urządzeń do otwierania).

Rozważając prawdopodobieństwo 
kradzieży ustalono nadto, że przy 
pomocy znajdujących się w koście­
le za ołtarzem drabinki i dźwiga­
rów ze szczeblami nie można by­
ło zdjąć obrazów.

Ekspertyzy biegłych przema­
wiają za tym, że podczas po­
żaru oba te obrazy znajdowa­
ły się w kościele i zostały spa­
lone. Biegły dr Janusz Leh­
mann, główny konserwator Mu 
zeum Narodowego w Pozna­
niu, zbadawszy znalezione po 
pożarze szczątki, wyróżnił 
wśród nich dwa rodzaje płót­
na z dwóch różnych obrazów 
powstałych nie wcześniej niż

na przełomie XV i XVII wie­
ku oraz w I ćwierćwieczu XIX 
wieku. Także objęte eksperty­
zą resztki farb pochodzą z 
dwóch różnych obrazów nama­
lowanych w wymienionych 
okresach.

Ustalenia te zbieżne są z rezul­
tatami badań przeprowadzonych 
przez innych biegłych oraz Zakład 
Kryminalistyki Komendy Głównej 
MO w Warszawie. W zakładzie 
tym zbadano m. in. znalezioną po 
pożarze część tzw. blejtramu z 
kawałkiem tkaniny płóciennej, 
której brzeg był obcięty bliżej 
nieokreślonym narzędziem. Prze­
słuchany w związku ż tym pra­
cownik Muzeum Narodowego w 
Poznaniu stwierdził, że w 1956 ro­
ku w trakcie zabiegów konserwa­
torskich obrazów w kościele ka­
liskim obcinał końce płócień.

Tyle o ustaleniach wyklu­
czających kradzież obrazów. 
Jeśli natomiast chodzi o przy­
czyny pożaru, to stwierdzo­
no, że nastąpił on w wyniku 
tzw. zatlenia się wadliwie za­
łożonej instalacji elektrycznej. 
Biegły w tym zakresie — inż. 
Stanisław Obniski stwierdził, 
że instalacja, częściowo zało­
żona p^zed 40 laty, miała uster 
ki w postaci m. in. łączenia 
przewodów przez skręcanie żył 
oraz prowadzenia kilku prze­
wodów w jednej rurze roz­
dzielczej.

Ponadto gniazdka elektryczne 
przymocowane do drewnianej czę­
ści ołtarza nie miały odpowied­
nich, podkładek. Także na drew-

nie znajdowały się odizolowane 
końcówki przewodów. W związku 
ze zmianą przepisów liturgicznych 
od 1956 roku nie stosowano elek­
trycznego oświetlenia ołtarza. Jed- 
nakże gniazdka, które poprzednio 
do tego celu służyły — pozostały, 
a ponieważ były w miejscu trud­
no dostępnym, gromadził się w 
nich kurz. Zdaniem biegłego właś­
nie kurz mógł się zatlić w gniazd­
kach, które były pod napięciem. 
W każdym razie ustalono bezspor­
nie, że źródło ognia znajdowało się 
na tzw. mensie ołtarza.

Wyniki śledztwa, w którym 
ustalono, że z powodu wadli­
wej instalacji elektrycznej po­
wstał pożar, który zniszczył 
częściowo wnętrze zabytko­
wego kościoła, a całkowicie 
dwa obrazy, w tym jeden bez­
cenny — skłoniły Prokuratur? 
Wojewódzką do skierowania 
tzw. wystąpień profilaktycz­
nych do Wojewódzkiej Komen­
dy Straży Pożarnych i woje­
wódzkiego Konserwatora 
bytków. Wystąpienie do Kon­
serwatora zwraca uwag? • 
in. na fakt, że kościół w Kau- 
szu pod koniec 1970 roku o- 
stał wpisany do rejestru 
bytków, czemu jednak nie ■ 
warzy szyło sprawdzenie, 
jest on właściwie zabezp 
ny przed kradzieżami i P . 
mi. W odpędzi adresat 
stwierdził, że żadna in 
nie zobowiązuje do 
jestrację łączyć z kontro^ 
nu zabezpieczenia 
nakże przyrzekł, ze 
szłości przy wszystkie , 
cjach konserwatorskich P 
lem ten będzie uwzg^

Odpowiedź na dru® ®ra 
nie Prokuratury za xomend 
dzenie, że nie zobowi4 . y prie-
straży pożarnych do saRrainycU- 
ciwpożarowej obiektów $ po- 
Jednakże dostrzegają roxu 
trzebę strażacy w Zoeram’c11 uwzględniają w ba^h obie*' 
działania kontrole j 
tów klasy „zero” 1 K‘a > prOb-

Ile jeszcze jest talk 
lemów nie rozwiązy brew
zgodnie z przepisami ai ,br 
logice - i ze szkoda dla 
naszej kultury? <aK'
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^owojy wydajności

Zielona rewolucja"
* klimatycznych i glebo- tf wych warunkach Pol- W S obfitość pasz dla 
2 hodowli mogą zapew- 

wszystkim zboża o- 
^Sny okopowe. Nasza po 

rolna zmierza więc w 
ku tworzenia mocnej 

^erU^aszowej opartej na tych 
£h Jesteśmy żywotnie 

tresowani w tym, aby 
v zbóż stale wzrastały, 

^rolnicy nie zatrzymywali 
’b/na osiągniętym już pozip- 
M wydajności z ha.

realizacji tych celów — 
J. pracowitości, wiedzy i 
Łączenia rolników - ko- 
Ce są i inne środki. Roz- 
Łęwięc produkcję nawo- 
2 sztucznych, środków och- 
L roślin, maszyn do upra- 
7i zbiorów płodów rolnych 

Duży nacisk położono rów 
!L aa właściwą organizację 
Produkcji, tj. oparcie jej na 
specjalizacji i kooperacji. Pow 
£ gospodarstwa (indywidu­
alne i zespołowe) nastawione 
albo na produkcję zbóż, albo 
DJ hodowlę.

Te niezwykle istotne warun­
ki podwyższania plonów i wy­
ników produkcyjnych skutecz 
M są jednak tylko do pew­
nych granic. Nawożenie roślin 
J. może natrafić na tzw. ba­
rierę biologiczną. Roślina ma 
ograniczoną „pojemność”. Nie 
może ona w nieskończoność 
przyjmować pokarmu i bez 
końca odpłacać się za to czło­
wiekowi zwiększonym przyro­
stem plonów. To samo zresztą 
dotyczy i zwierząt. Można je 
doprowadzić do większej wy­
dajności inną drogą, np. przez 
wyhodowanie nowych odmian 
rośliny czy zwierzęcia.

dego hektara. Przeciętne plo­
ny tej rośliny zwiększyły się 
w ciągu minionych dziesięciu 
lat prawie dwa razy (z 16,5 q 
do ok. 30 q). Jest to zasługa 
takich odmian, jak „Grana” —- 
wyhodowana przez dr. Wol­
skiego — wysokopiennych i 
wydajniejszych niż ich poprze 
dniczki. Jest to także wynik 
istotnych zmian w kulturze 
rolnej w Polsce, poprawy agro 
techniki i wzrostu dawek na­
wozów sztucznych (z 64,9 kg 
w 1964 r. do 178,3 kg w 1973 
r. na hektar) oraz szerszego 
stosowania środków ochrony 
roślin. Centralny Ośrodek Ba­
dań Roślin Uprawnych w Słu­
pi Wielkiej ocenia, że ta od­
miana pszenicy powinna da­
wać 40—60 q z hektara, ale 
wielu jeszcze rolników nie zbie 
ra nawet 40 q z ha, a więc nie 
osiąga jeszcze minimum.

Mimo iż nie wykorzystano 
jeszcze do końca walorów 
„Grany”, poszukuje się 
cze lepszych odmian. W 
ubiegłym weszła np. do 
dukcji nowa odmiana o 
wie „Aria”. Dwa nowe 

CZYNNIKI POSTĘPU

W wyniku wieloletniej pra-
ty hodowlanej, drogą selekcji 
lub krzyżowania można uzy­
skać takie odmiany roślin czy 
rasy zwierząt, które charakte­
ryzować się będą większą zdol 
nością do rozmnażania się, 
wyższym tempem oraz skalą 
wzrostu i rozwoju, a więc za­
pewnią lepsze efekty produk­
cyjne. Naturalnie pod warun­
kiem, że nie będzie się szczę­
dzić wysiłku ani odpowied­
nich środków produkcji, by te 
właściwości nowej odmiany 
czy rasy jak najpełniej wyzy­
skać.

Te właśnie założenia legły u 
podstaw „zielonej rewolucji” 
dr. Borlauga, laureata nagro­
dy Nobla. Jak wiadomo, wy­
hodował i upowszechnił on nie 
zwykle plenne odmiany meksy 
pańskich pszenic, które stały 
si? nadzieją niektórych kra-

Azji nękanych od lat klę­
skami głodu. Ale tamtejsze wa 
runki, a także wiedza i kwa- 
ufikacje rolników spowodowa 
7, że właściwości tych inten- 
7Wych odmian nie zostały w 
pdni wykorzystane.
. święcie i także w Polsce 

wielu naukowców-hodow- 
którzy skutecznie popra- 

®ią naturę, dając rolnikom 
jaz nowsze, doskonalsze od-

‘‘any roślin i ras zwierząt.
ego jednak, by dały one 

Wziewane rezultaty produk 
j. e’ r°lnik musi być uzbro- 
jJL W odpowiednią wiedzę, 
3^3 technikę; musi dys 
mi ?jC °dpowiednimi środka 
ktńr0rO^U^C^ w warunkach, 
Mori. .Upewniają opłacalność E*®' Dopiero bowiem 
Mtń^le tych ele
skute zraPewnić może pełną ^zność „zielonej rewolu-

y wyniku kom- 
Patyki rolnej, taka ^£rozpocięla się - 

kich frerzec — na wszyst- 
^owychC?‘ J^nym z P°d- 
Mście frontów są oczy-

-C0Wnie uczonych- 
ti«, . 1 P°ta doświadczal- 
^iany6 WAraWdza się nowe 
fiają dy,nktóJe następnie tra- 

produkcji.
Z PRACOWNI uczonych 

w

D?’ 11381 rOlniCy
2nacznv ciągu ostatnich lat 
^yskuL^P- Wielu z nich

2 hekt Z 40 * więcej kwin 
w A nP- w PGR 

?kord- °ku biegłym padł 
zehr?°Wlerzchni 53 h«k 
ę°rano po 85 q z każ-

jesz- 
roku 
pro- 
naz- 
rody

— jeszcze bez nazwy — nr 338 
z Choryni oraz 2060 z Gorzo­
wa — wkrótce zostaną rów­
nież wprowadzone do produk­
cji. Niezależnie od tego w 
przygotowaniu są odmiany 
pszenicy, których możliwości 
plonowania sięgają ponoć 80 
q z hektara.

Również zaawansowane są 
prace nad wyhodowaniem zna 
cznie lepszych od dotychczas 
uprawianych odmian żyta. U- 
powszechniła się już wyhodo­
wana przez dr. Wolskiego wy­
sokopienna odmiana żyta 
„Dańkowskie złote”. Niedaw­
no zrejonizowano następną, 
równie dobrą odmianę „Dań­
kowskie srebrne”. W obydwu 
tych odmianach żyta zawar­
tość białka, a więc i ich war­
tość paszowa, jest wyższa niż 
dotychczasowych. Dzięki zwięk 
szeniu „pojemności” na przyj­
mowanie składników pokarmo 
wych uzyskano większą plen­
ność tego żyta. Plony „Dań- 
kowskiego złotego” i „Dańkow 
skiego srebrnego”, przekracza­
ją o kilka kwintali dawniej 
stosowane odmiany.

Trwają prace nad wyhodo­
waniem jeszcze plenniejszej 
odmiany żyta. M. in. od sześ­
ciu już lat zespół uczonych- 
hodowców, w ścisłej współpra 
cy z zagranicznymi placówka­
mi naukowymi, pracuje nad 
tzw. pszenżytem (triticale). 
Jest to odmiana, która powsta 
ła ze skrzyżowania żyta i psze 
nicy, łącząc w sobie najlepsze 
cechy obu zbóż. Po pszenicy 
pszenżyto odziedziczyło wyso­
ką plenność, a po życie odpor-

K.ie było lata, nie ma zi- 
my..: Ale chyba będzie: 
i śnieg, i mrozy. I będą 

święta. Tradycyjnie — z naj­
bliższymi, z choinką, prezenta 
mi. No i naturalnie — z suto 
zastawionym stołem.-.

Święta urządza co rok nie­
mal każda polska rodzina. Nie 
którzy co prawda wybierają 
się na zimowe, połączone ze 
świętami i Sylwestrem, urlo­
py w atrakcyjnych miejscowo 
ściach! jednak i tam te dni 
będą inne: uroczyste i bogat­
sze. A propos bogatsze. Nie 
przypadkowo użyłem tego 
zwrotu. Bo wszyscy odczuwa­
my, że żyje nam się lepiej, 
dostatniej. Że łatwiej nam ku? 
pić droższe upominki, że nie 
musimy liczyć się z każdym 
groszem, szykując świąteczny 
stół.

Czy są to jedynie odczucia? 
Z pewnością nie. Potwierdzają 
to bowiem nie tylko „global­
ne” dane statystyczne, ale 
również własne bilanse docho 
dów i wydatków, dokonywane 
przez skrupulatne gospodynie 
domu. Te ich rosnące budżety twach emerytów — od 1 do 2 
są chyba najbardziej wymów Gdyby więc uwzględnić
ne i przekonywające. Jak więc 
wiedzie się przeciętnej polskiej 

są jej docho-rodzinie? Jakie 
dy i co kupuje 
pieniądze?

za zarobione

z przeprowa-Jak wynika 
dzonych przez GUS badań bu 
dżetów rodzinnych dochody te
były największe w gospodar­
stwach robotniczo - chłopskich, ----- .. ...
bo sięgały około 6.200 zł mie- Wpłynęły na to zarowno pod- 
sięcznk Na drugim miejscu wyżki płac i wzrost zarobków

po polsku
ność choroby, zimnotrwa- 
łość oraz możliwość lepszego 
wykorzystania pokarmu i wil­
goci. Dzięki temu pszenżyto 
można uprawiać na glebach 
lekkich, których w Polsce ma­
my najwięcej. Przewiduje się, 
że już za dwa, trzy lata po­
winno ono wejść u nas do po­
wszechnej uprawy, co pozwoli 
na dalszą poprawę naszego bi­
lansu paszowego.

Jedną z coraz powszechniej 
uprawianych roślin — właśnie 
ze względu na wysoką zawar­
tość białka i innych składni­
ków pokarmowych — jest jęcz 
mień. Najlepiej plonują w Pol 
sce jęczmienie jare. Uprawia­
my je na powierzchni ok. 2 
min ha. Naszym hodowcom u- 
dało się uzyskać dobrą odmia­
nę jęczmienia „Kosmos”, a os­
tatnio — ród B502, z którym 
wiążemy duże nadzieje.

KRZYŻÓWKI RAS

Nowe odmiany pszenicy, ży­
ta, jęczmienia czy owsa, no­
we odmiany buraków cukro­
wych (np. Poly-Pasty) czy no- 
we, plenniejsze i bardziej war 
tościowe odmiany ziemniaków 
— odgrywają w naszym inten 
syfikującym się rolnictwie co­
raz większą rolę. Dlatego nie 
poprzestając na tym, cośmy sa 
mi wyhodowali, sprowadzamy 
również wiele nowych odmian 
pszenicy i jęczmienia z zagra­
nicy — m. in. ze Związku Ra­
dzieckiego i NRD. Chcemy bo­
wiem w krótkim czasie rady­
kalnie zwiększyć plony zbóż, 
by zapewnić obfitą bazę paszo 
wą dla rozwijającej się jak 
nigdy dotąd produkcji zwierzę 
cej.

Lecz i tutaj następują duże 
zmiany. Upowszechnianie ra­
cjonalnego skarmiania pasz 
gospodarskich z dodatkiem 
przemysłowych (stymulują­
cych), poprawianie warunków 
zoohigienicznych, a tdkże ras 
bydła, trzody chlewnej czy o- 
wiec pozwala na osiąganie lep 
szych wyników produkcyjnych.

Mówiąc bowiem o „zielonej 
rewolucji” nie możemy zapo­
minać i o tej jej drugiej częś­
ci finalnej, to jest właściwym 
spożytkowaniu roślin upraw­
nych dla podnoszenia produk­
cji mięta, mleka itd. Warto tu 
przypomnieć, że właśnie w wy 
niku doskonalenia rasy świń 
ilość paszy niezbędna do wy­
tworzenia kilograma wieprzo­
winy zmalała w ciągu ostat­
nich pięćdziesięciu lat o oko­
ło 30 proc...

A więc i tutaj mamy „zie­
loną rewolucję”.

ADAM ORŁOWSKI

znalazły się gospodarstwa pra 
cownicze (robotników i pra­
cowników umysłowych) — po 
nad 5.800 zł miesięcznie, na 
trzecim chłopskie — przeszło 
5100 zł, a na ostatnim — gos 
podarstwa emerytów i renci­
stów — około 2 300 zł.

O kolejności tej jednak za­
decydowała liczba osób zarób

Bez komputera

Oby tak dalej
kujących i wielkość rodziny 
— największa w 
stwach robotniczo 
skich (średnio 4 do 
Prawie co drugie 
stwo domowe liczy 

gospodar- 
- chlop-
5 osób), 

gospodar-
tam 5 i

więcej członków rodziny. Z 
kolei przeciętna liczba osób w 
rodzinach pracowniczych i 
chłopskich wynosi od 3 do 4 
osób, natomiast w gospodars- 

te obliczenia> to okaże się, że 
najwyższe dochody na 1 osobę 
uzyskiwały gospodarstwa pra­ *
cownicze, następnie gospodar­
stwa robotniczo - chłopskie, a 
wreszcie — rodziny emerytów 
i rencistów.

W porównaniu z danymi z 
1970 r. jest to w każdym przy 
padku wzrost o 20 — 30 proc.

Trzy miesiące był toka­
rzem w zakładach prze­
mysłu metalowego. Pew 

nego dnia za namową kolegi sa 
mowolnie porzucił tę pracę, by 
przez rok parać się zajęciami 
dorywczymi. Potem postano­
wił zmienić tryb życia i popro­
sił o zatrudnienie na kolei. 
Przyjęto go tam, przyznając 
wynagrodzenie o 200 złotych 
wyższe niż w „metalu”. Z 
przedsiębiorstwa kolejowego, 
gdzie wytrwał 9 miesięcy, zo­
stał zwolniony na własne żąda 
nie. Po rozstaniu się z PKP 
przez cztery miesiące nie po­
dejmował pracy. Potem zdecy­
dował się na powrót do branży 
metalowej. W nowym zakła­
dzie, pracując przy tokarce za­
rabiał 500 złotych więcej niż 
na kolei...

Do niedawna takie nieposza 
nowanie pracy, wywodzące się 
z lenistwa lub cwaniactwa, by 
wało premiowane podwyżką po 
borów, której tempo i rozmia­
ry były trudno osiągalne dla 
znacznej części sumiennych 
pracowników od lat związa­
nych z jednym zakładem pra­
cy. Wbrew społecznemu poczu 
ciu sprawiedliwości przepisy 
nie tamowały swoistego pre­
miowania wędrujących pracow 
ników, którzy zmieniali miej­
sca zatrudnienia jak przysło­
wiowe rękawiczki. Dzisiaj jest 
inaczej.

Uchwała nr 110 (z 11 maja 
1973 roku) Rady Ministrów u- 
znała samowolne porzucenie 
pracy za zjawisko szczególnie 
szkodliwe z ekonomicznego i 
społecznego punktu widzenia. 
Zobowiązała przeto kierownic 
twa zakładów do ustalania wy 
nagrodzeń w najniższych staw 
kach (przewidzianych na da­
nych stanowiskach pracy) dla 
osób, które w poprzednich 
miejscach zatrudnienia porzu­
ciły pracę lub zostały zwolnio­
ne z własnej winy bez wypo­
wiedzenia. Dopiero po roku do 
brej pracy lub po 6 miesiącach 
wzorowej takich pracowników 
— zakład może im podwyż­
szyć pobory. Pewne „sankcje” 
uchwała nr 110 wprowadziła 
także wobec tych, którzy sami 
rozwiązują umowę o pracę. Ich 
wynagrodzenie w nowym za­
kładzie — jeżeli zostali przyję 
ci na takie samo stanowisko 
pracy jak w poprzednim zakła 
dzie — przez 6 miesięcy nie 
może być bowiem wyższe. 
Słuszność owych reguł polega 
na tym, że umożliwiają one a- 
wans płacowy w związku ze 

.zmianą miejsca zatrudnienia, 
ale nie w wyniku samej zmia 
ny, lecz dzięki rzetelnej pracy 
nowo zatrudnionego, który w 
poprzednim zakładzie zachowy 
wał się nagannie.

Przepisy uchwały nr 110, 
istotne w aspekcie zarówno o- 
graniczania fluktuacji kadr jak 
i wzmożenia działalności wy­
chowawczej wobec pracowni- 
ków, niestety nie są konsek­
wentnie realizowane. Wyka­
zały to badania przeprowadzo­
ne przez prokuratorów w 14 
wielkopolskich zakładach pra­
cy. Ujawniono w nich sporo 

oraz dochodów ludności wiej­
skiej, jak i poważne podniesie 
nie wysokości rent i emery­
tur.

A jak przedstawiają się na­
sze wydatki? Na co przezna­
czamy te zwiększone dochody? 
Chociaż w dalszym ciągu naj­
większą pozycję stanowi żyw 
ność, to jednak jej udział w 

ogólnych wydatkach zmniej­
szył się w ub. trzech latach z 
46 do około 40 proc. Istnieją 
tu zresztą znaczne rozbieżno­
ści: w rodzinach pracowni­
czych np. wydaje się na żyw­
ność około 36 — 37 proc, ca­
łości dochodów, w rodzinach 
robotniczo - chłopskich — oko 
lo 40 proc.> a w gospodar­
stwach domowych emerytów i 
rencistów przeszło 53 proc.

W porównaniu z 1970 
wzrosły wydatki na odzież 
obuwie i wynoszą obecnie 
rodzinach pracowniczych i 
botniczo-chłopskich około 

w 
ro 
16

proc., a w rodzinach emery­
tów i rencistów — ok. 11 proc. 
Bardzo poważnie wzrósł w za 
kupach udział wyrobów prze­
mysłowych trwałego użytku. 
O około 30 proc, więcej kupi­
liśmy telewizorów, lodówek, 
pralek elektrycznych. Zareje-

W nocnej iluminacji

Port Gdyński w nocnej iluminacji. Na pierwszym planie m/s 
„General Stanisław Popławski".

Fot. — CAF

Niezasłużone premie
dla wędrujących

pracowników
faktów z cyklu: premia za sa­
mą zmianę zakładu pracy. Oto 
młody tokarz, który porzucił 
samowolnie pracę w Fabryce 
Galanterii „Lech”, gdzie zara­
biał 7,50 zł na godzinę, został 
zatrudniony w gnieźnieńskich 
Zakładach Sprzętu Motoryza­
cyjnego „Polmo” z wynagro­
dzeniem 10 zł na godzinę. W 
tym samym przedsiębiorstwie 
ustalono dla jednego z mura­
rzy pobory o 400 zł większe niż 
w „Goplanie”, skąd pracownik 
ten zwolnił się na własne żąda 
nie.

W objętych prokuratorskimi 
badaniami zakładach od lipca 
1973 roku do czerwca tego ro­
ku przyjęto do pracy: 8 osób 
z własnej winy zwolnionych 
bez. wypowiedzenia przez ich 
poprzednich pracodawców7 o- 
raz 129 osób, które samowolnie 
porzuciły pracę. Wobec wszy­
stkich tych pracowników (137) 
należało zastosować przepis 
mówiący o ustaleniu wynagro 
dzenia w najniższej (wyjścio­
wej) stawce przewidzianej na 
danym stanowisku pracy. Jed 
nakże postąpiono tak tylko z 
17 pracownikami. Natomiast 
120 osobom przyznano wyna­
grodzenia w stawkach wyż­
szych od wyjściowych.

Nieco inną praktykę stoso­
wano wobec pracowników, któ 
rzy sami rozwiązali umowę o 
pracę z poprzednim pracodaw 
cą. Osób takich badane przed 
siębiorstwa przyjęły 335. Czte 

strowano także większe wydat 
ki na turystykę i wypoczynek, 
higienę osobistą, sport. Świad 
czy to o stopniowej zmianie 
struktury wydatków naszego 
społeczeństwa, zbliżającej się 
do struktury krajów wysoko 
rozwiniętych.

Porównując się pod tym
względem z niektórymi pań­

stwami zachodnimi, można 
stwierdzić, że np. nasz po­
dział wydatków na towary 
żywnościowe i przemysłowe 
jest już podobny do struktury 
spożycia we Francji, aczkol­
wiek nadal mniejszy jest u nas 
udział usług w ogólnych wy­
datkach ludności. Jeśli idzie o 
liczbę spożywanych kalorii! to 
Polska należy do tej samej 
grupy co RFN i Wielka Bryta 
nia, ale mniej spożywamy mię 
sa i ryb, natomiast więcej mle 
ka i przetworów mlecznych 
(głównie na wsi). Wydatki 
związane z utrzymaniem mie 
szkania mają podobny udział 
w łącznych wydatkach gospo­
darstw domowych, jak np. w 
Belgii i RFN i wynoszą od 8 do 
11 proc.

Badania budżetów rodzin­
nych wykazały także, iż wraz 

ry spośród nich otrzymały —
poborywbrew przepisom

wyższe od tych, które miały na 
takim samym stanowisku pra­
cy w poprzednim zakładzie. Na 
tomiast 166 osób (spośród 335) 
zostało przekwalifikowanych 
— zatrudnionych na innych sta 
nowiskach niż te, z których się 
zwolniły — iw rezultacie rów 
nież otrzymało wyższe wyna­
grodzenia. Formalnie rzecz bio 
rąc nie narusza to przepisów 
uchwały nr 110. Aliści szczegó 
łowa analiza owego przekwali 
fikowania wykazała, że często 
nie wynika ono z rzeczywi­
stych potrzeb kadrowych lecz 
służy jedynie omijaniu zakazu 
wyższego wynagradzania pra­
cowników zatrudnionych w no 
wym przedsiębiorstwie na ta­
kim stanowisku pracy jak w 
poprzednim.

Podobne są następstwa innej 
niedobrej praktyki, polegają­
cej na przyjmowaniu do pracy 
kandydatów, którzy w legity­
macjach ubezpieczeniowych 
nie mają wpisu informującego 
o sposobie rozwiązania stosun 
ku pracy w poprzednim miej­
scu zatrudnienia. Wbrew pozo 
rom nie chodzi tu o czczy for­
malizm. Brak informacji o tym 
jak kandydat rozstał się z po- 
nrzednim pracodawcą uniemoż 
liwia przecież realizację prze­
pisów zakazujących podwyż­
szać płace w przypadkach, o 

Dokończenie na str. 4
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ze zmniejszaniem się liczby 
osób w gospodarstwie domo­
wym, wzrasta zapotrzebowanie 
na wyroby przemysłowe, zwła 
szcza zaś artykuły o wyższym 
standardzie użytkowym. Jest 
to tendencja obserwowana już 
od kilku lat, bezpośrednio zwią 
zana z szybką poprawą warun 
ków bytu ludności naszego 
kraju. Zjawisko to jest szcze­
gólnie widoczne w 1974 r., w 
którym — jak wszystkim nam 
wiadomo — następuje znów 
bardzo znaczny wzrost przy­
chodów pieniężnych naszego 
społeczeństwa. Będą one o 
107,5 mld zł wyższe niż w ro 
ku ub. Jeśli chodzi o wskaźnik 
procentowy, to sięga on 15 
proc, (w zeszłym roku — 14,5 
proc.). Dla porównania warto 
podać! że np. w 1969 r. wzrost 
dochodów obywateli naszego 
kraju wyniósł 6,7 proc., a w 
r. 1970 — 4,2 proc. Rok 1971, 
w którym osiągnęliśmy 10,6 — 
procentowy postęp, zapoczatko 
wał — jak wiadomo — polity 
kę szybkiej poprawy warun­
ków materialnych Polaków.

Dodajmy jeszcze, że przecięt 
na płaca wynosi obecnie około 
3 100 zł i jest wyższa o ponad 
12 proc., niż w ubr. W 1975 r. 
średnia płaca przekroczy 3.400 
zł.

A zatem nasze tegoroczne 
świąteczne życzenia? Będ<i bar 
dzo krótkie: zdrowia i — oby 
tak dalej! ;

TADEUSZ SAPOClNSKI
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KSIĄŻKA

Ewolucja 

rad 
narodowych

raca Zbigniewa Leońskiego 
pt. „Ewolucja rad narodo­
wych", prorektora Uniwer­

sytetu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu, jest kolejną publikacją te 
go autora licznych opracowań 
naukowych podejmujących wła­
śnie problematykę rad narodo­
wych. Ma ona na celu przedsta­
wienie węzłowej problematyki z 
zakresu historii rad narodowych 
w Polsce po wyzwoleniu.

Z prac książkowych Z. Leońskie 
go na temat rad narodowy wy­
mienić trzeba przede wszystkim 
następujące pozycje: „Rady na­
rodowe — zasady organizacji i 
funkcjonowania" (wyd. III, Poznań 
1969), „Kierownicza rola rad w 
terenie a tzw. jednostki niepodpo 
rządkowane radom" (Poznań 
1963 — praca uzyskała II nagro­
dę na konkursie redakcji „Pań­
stwa i Prawa”), „Pojęcie kontro­
li społecznej i formy jej realiza­
cji przez rady narodowe” (Po­
znań 1962), opracowanie dotyczą 
ce rad terenowych państwach 
socjalistycznych w pracy zbioro­
wej: „Instytucje prawa admini­
stracyjnego europejskich państw 
socjalistycznych", (Ossolineum — 
praca nagrodzona przez Sekre­
tarza Naukowego PAN, wpisana 
do „Księgi Czynów i Osiągnięć 
Nauki Polskiej").

Praca zawiera refleksję nauko 
wą na temat przebytych dróg roz 
wojoWych rad narodowych od mo 
mentu ich powstania do czasów 
współczesnych. Ewolucję tereno­
wego aparatu państwowego 
przedstawiono na tle modelu te­
renowych organów przedstawiciel 
skich w innych państwach socja­
listycznych.

Autor omawia także dość szcze 
gółowo reformy przeprowadzone 
v.' latach 1972/73. Opracowanie 
ma zatem nie tylko wartość jako 
praca typu historycznego, lecz 
również przydatne jest z punktu 
widzenia potrzeb aktualnej prak­
tyki. Praca oparta jest na grun­
townie zebranej dokumentacji, 
naukowej, a mimo to napisana 
jest jasnym i przystępnym języ­
kiem. Może więc zainteresować 
szerokie grono czytelników zajmu 
jących się problematyką ustrojo­
wą naszego państwa. Została 
wreszcie wydana w odpowiednim 
momencie: właśnie w trzydziesto 
lecie rad narodowych w Polsce.

CEZARY KOWALAK

♦) Wydawnictwo Poznańskie, 
1974, str. 83.

MW J

Na pierwszy rzut oka mo­
głoby się wydawać, że 
konsumenci włoskich ar­

tykułów żywnościowych mogą 
jeść i pić bez jakichkolwiek 
obaw, ponieważ dobrą jakość 
tych artykułów gwarantuje 
480 ustaw 10 tys. receptur, in­
strukcji itp. W rzeczywistości 
jest jednak inaczej.

Niedawno został aresztowa­
ny i pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej niejaki in­
żynier Chiari, pod zarzutem 
produkowania masła roślinne­
go o dużej zawartości pewnej 
szkodliwej dla zdrowia sub­
stancji. To niedrogie stosun­
kowo masło, zwane „Topazem”, 
będące w sprzedaży od dość 
dawna i cieszące się dużym po­
pytem, zawierało m. in. skład­
nik powodujący otłuszczenie 
serca i schorzenia wątroby. Ale

HUMOR I SATYRA
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Salę wypełniła młodzież, dopingująca swoich kolegów.

Przy współudziale „Głosu"

34000 scmfdta? taksa
„Bqdźmy zdrowi"

XII konkurs „Bądźmy zdrowi”, organizowany z okazji 
Dni Przeciwgruźliczych przez Wojewódzki Społeczny Komi­
tet do Walki z Gruźlicą i Chorobami Płuc, Wojewódzki Za­
rząd PCK, Stację Sanitarno-E pidemiologiczną Poznania, Wo­
jewódzki Zespół Specjalistycz ny do Walki z Chorobami Płuc, 
Wojewódzki Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy oraz re­
dakcję „Głosu Wielkopolskiego” został zakończony.
Tegoroczne wyniki przeszły 

.i aj śmielsze oczekiwania orga­
nizatorów. 34 tysiące uczest­
ników, to nie tylko rekord do­
tychczasowych 12 konkursów, 
lecz także potwierdzenie spo­
łecznej aprobaty tej formy sze 
rżenia oświaty zdrowotnej. 
Wielka w tym zasługa nauczy 
cieli, którzy potrafili zachęcić 
młodzież do gremialnego u- 
działu w konkursie rysunko­
wym. Z 1415 szkół i przedszko 
li przysłano 29 782 rysunki. 
Ich rejestracja absorbowała 
przez 5 dni czteroosobową eki 
pę. Pracy było co niemiara. 
Nadeszły rysunki wykonane 
ołówkiem, kredkami, akware­
lą, wycinanki z różnego todza 
ju materiałów. Tematyka rów 
nie bogata, jak inwencja dzie­
ci i młodzieży. Z najlepszych 
rysunków zorganizowane będą 
wystawy w Poznaniu i kilku 
ośrodkach w województwie. 
Wśród uczestników konkursu 
rozlosowanych zostanie 700 na 
gród.

Zgodnie z tradycją, konkurs 
kończymy imprezami, na któ­
rych losowane są główne na­
grody. Pierwsza tego rodzaju 
impreza odbyła się w ponie­
działek w Lesznie. Aktyw spo 
łeczny tego miasta i powiatu 
włącza się w każdą akcję pro­
pagującą dbałość o zdrowie 
społeczeństwa. Tacy działacze, 
jak dr Stanisław Gierszewski, 
Leokadia Sosińska, Bożena 
Kwiatkowska, Elżbieta Dziko­
wska nie szczędzą sił, by pro- 

Włoscy fałszerze żywności
władze patrzyły na to przez 
palce, a dyrektor handlowy 
przedsiębiorstwa pana Chiari 
oświadczył z całą otwartością, 
że odpowiednie ministerstwo 
zezwoliło na używanie do wy­
robu „Topazu” tańszego su­
rowca ze znacznym odsetkiem 
szkodliwych domieszek.

Wkrótce po tej historii prasa 
doniosła o nowej aferze — fał­
szowaniu wina „Marsala”. Po­
licja wykryła, że zbiorniko­
wiec, należący do wytwórcy 
win p. Vecchiarelli, odpływa 
z Marsali z 10 tysiącami litrów 
naturalnego wina, a przybywa 
do portu przeznaczenia ze... 100 
tysiącami! Jak się okazało, w 
drodze uzupełniano ładunek 
zbiornikowca wodą i „koktej- 

pagować zasady ochrony zdro­
wia wśród społeczeństwa, zwła 
szcza wśród młodzieży. I wła­
śnie taki cel miała również po 
niedziałkowa impreza.

W pięknej oprawie, przygo­
towanej przez miejscowy Dom 
Kultury, pod kierownictwem 
Stanisława Skrzypczaka, wy­
stąpiły: działający od 15 lat ze 
spół wokalno-muzyczny „Me- 
poza”, zespół wokalny „Quasi”, 
zespół tańca nowoczesnego, no 
wo powstały w Lesznie zespół 
cygański, soliści Beata Rozpen
da, Ewa 
Dworacki 
wspaniałe 
Magdusia

Mądrzak, Ryszard 
i Jacek Nowak, 

przedszkolaki — 
Mikołajczak i To­

mek Slotała.
Odbył się także „mecz zdro­

wia”. Tym razem rywalizowa 
ły ze sobą drużyna Liceum E- 
konomicznego w składzie: Da­
nuta Kolendowicz, Małgorzata 
Czub, Marek Mikołajczak, 

7,vycięzcy poniedziałkowego „me 
:zu zdrowia", drużyny Liceum E- 
konomicznego (z prawej) oraz 
Centrum Kształcenia Rolniczego 

wraz ze swoimi opiekunami.
Fot. (2) — K. Przychodzkilem” z umiejętnie dobranych 

chemikaliów.
Po ujawnieniu tych dwóch 

afer posypały się doniesienia o 
szeregu innych machinacji do­
konywanych przez większych 
i mniejszych producentów ar­
tykułów żywnościowych. Do­
szło do tego, źe prasa włoska 
zaczęła zamieszczać wskazów­
ki, mające ułatwić konsumen­
tom zorientowanie się we włos­
kim „królestwie chaosu”.

We Włoszech fałszuje się te­
raz nawet chleb. Dodaje się do 
ciasta cukier i mieszaninę pew 
nych kwasów, aby przyspieszyć 
fermentację i nadać bochen­
kom apetyczny wygląd, jak 
również rozmaite tłuszcze, któ­
re doprowadza się do stanu 
emulsji przy użyciu tzw.
mono- i bigliceryn.

W ostatnich latach poważnie 
spadło we Włoszech spożycie 
oliwy, głównie z powodu jej 
złej jakości. Do wyrobu tego 
najbardziej popularnego tu 
tłuszczu używa się bowiem nad 
psutych oliwek, a wyciśnięty z 
nich olej przepuszcza się nie­
zwłocznie przez sodę kaustycz­
ną dla zneutralizowania kwa­
sów. Po wielu innych zabie­
gach ostateczny produkt róż­
ni się krańcówo od naturalnej 
oliwy z oliwek. Na przykład 
zamarza przy tej samej tem­
peraturze co woda.

Tak więc do rozmaitych 
trosk, trapiących włoskich lu-1 f trosk, trapiącycn v/io: 

,\ dzi pracy, przybyła 
■■"•i r iaHna' ctaraninm O 7.1

jeszcze
jedna: staraniom o zapewnie-
nie sobie chleba powszedniego 
towarzyszy troska o to, aby 
się nie zatruć przy zaspokaja­
niu głodu.

SERGIEJ NOWOSIEŁOW 

przygotowana do tej imprezy 
przez prof. Stanisława Hana 
oraz drużyna Centrum Kształ­
cenia Rolniczego: Danuta Chle 
bowska, Adam Gościniak i Eu­
geniusz Urbaniak, której opie­
kunką była prof. Irena Żmu­
dzińska. Wypełniający salę 
kibice zaopatrzeni w transpa­
renty głośno wyrażali swe uz­
nanie zawodnikom. Obie dru­
żyny zdobyły po 42 punkty na 
45 możliwych, wykazując się 
świetną znajomością oświaty 
zdrowotnej. Otrzymały one pu 
chary, natomiast uczestnicy u- 
pominki fundowane przez Spo 
łeczny Komitet Przeciwalkoho 
Iowy w Lesznie oraz książki 
od redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Organizatorzy konkursu
„Bądźmy zdrowi”, w tym re­
dakcja „Głosu”, otrzymali dy­
plomy Społecznego Komitetu 
do Walki z Gruźlicą i Choro­
bami Płuc.

W piątek następna impreza 
— tym razem w Kaliszu, (jk)

(Listę osób, które zdobyły 
nagrody w konkursie ogólnym 
zamieścimy w jutrzejszym wy 
daniu „Głosu”).

Niezasłużone premie
Dokończenie ze str. 3 

których już mówiliśmy. Przyj­
mowanie do pracy osób, które 
w legitymacjach nie miały 
owych ważnycłi wypisów, u- 
jawniono m. in. w Poznańskich 
Zakładach Zielarskich „Herba 
poi” w Poznaniu i w Sulęcinie.

Za wszystkie te rozdźwięki 
między teorią a praktyką czę­
ściowo można winić zjednoczę 
nia i wydziały zatrudnienia. 
Świadczy o tym fakt, że przed 
badaniami prokuratorskimi, 
którymi objęto 14 zakładów, 
każdy z nich przynajmniej raz 
był kontrolowany przez jedno­
stkę nadrzędną lub organ za­
trudnienia. Łącznie takich kon 
troli było 18, ujawniły one spo 
ro uchybień w realizacji u- 
chwały nr 110, ale wydano za 
ledwie jedno zarządzenie po­
kontrolne. Być może uznano 
argumenty kierowników zakła 
dów: kiedy pilnie potrzebne są 
ręce do pracy warto się o nie 
postarać nawet wchodząc w ko 
lizję z przepisami. Tymczasem 
stanowi to rezygnację z racjo­
nalizacji zatrudnienia na rzecz 
urzeczywistnienia doraźnych i 
partykularnych interesów. Wy 
paczają one zasady sprawiedli 
wości społecznej. Sprawie­
dliwość wymaga zaś przede 
wiedliwdść wymaga zaś przede 
wszystkim zagwarantowania 
zgodności między rzeczywi­
stym wkładem i jakością pra­
cy a satysfakcją materialną i 
moralną pracowników.

' MICHAŁ ŁUCZAK

Narciarskie przygotowania 
do sezonu przedolimpijskiego

Rozpoczyna się sezon sportów zimowych 1974/75 
olimpijski. Za czternaście miesięcy --------- ’
Olimpijskie; w Innsbrucku. Czasu
O przygotowaniach olimpijskich, 

planach działania na najbliższy 
okres mówią prezesi polskich 
związków sportowych w ankiecie 
PAP: „Przed sezonem zimowym 
1974/75”.

Prezes PZN _ Wojciech 
czewski:

„Chciałbym przypomnieć, 
sezonie 1973/74 Polska była

Lip-

że w 
Jedy-

nym krajem, który zdobywał me­
dale zarówno na Mistrzostwach 
Świata w konkurencjach alpej­
skich (St. Moritz) jak i klasycz­
nych (Falun). Fakt ten ma niejako 
symboliczną wymowę; świadczy, 
iż rozwijamy narciarstwo wszech-

Niebezpieczna moda
Ostatnio panuje niebezpieczna 

moda. Wielu narciarzy — zjazdów 
ców używa podczas startów obci­
słych kombinezonów z tworzywa 
sztucznego „Non-Slip”. Stroje 
umożliwiają narciarzom uzyskiwa 
nie większej szybkości, ponieważ 
redukują opór powietrza. Połyskli­
wa tkanina jest jednak niezwykle 
niebezpieczna. W razie upadku 
narciarz leci na złamanie karku, 
nonieważ tarcie jest mniejsze niż 
w wypadku normalnego nylonu. 
* Sprawa jest poważna skoro za­
interesowała się nią Międzynaro­
dowa Federacja Narciarska (FIS), 
która zwróciła się do związków 
krajowych, aby te natychmiast 
zabroniły zawodnikom używania 
efektownie wyglądających, ale 
niezwykle niebezpiecznych stro­
jów. (PAP)

prowadzi w klasyfikacji 
„Dziennika Ludowego"

W zorganizowanym już po raz 
druig przez „Dziennik Ludowy" 
challenge’u kolarzy przełajowych 
trwa benefis 30-letniego Czesława 
Polewiaka z LKS Gryf Szczecin. 
Ten zasłużony zawodnik, który już 
prawie od dziesięciu lat znajduje 
się w czołówce krajowej — nie­
gdyś szosowców a dziś przełajow­
ców, po dwudziestu wyścigach 
challenge’owych jest niemal stu­
procentowym faworytem w walce 
o puchar „Dziennika Ludowego”. 
Polewiak startował już w 11 wy­
ścigach krajowych oraz zagranicz 
nych obecnego sezonu i 
wał aż 8-krotnie!

Oto lista najlepszych 
polskich przełajowców 
1974/1975:

1. Czesław Polewiak

triumfo-

2.

3.

4.

5.

(LKS Gryf Szczecin) 
Mieczysław Cielecki 
(Karolina Jaworzyna) 
Zbigniew liski 
(LZS Czernica) 
Ryszard Prill
(LKS Neptun Gdańsk) 
Józef Pytowski 
(Górnik Klimontów)

6. Andrzej Jakubowski 
(LKS Bug Wyszków)

obecnie 
sezonu

176 pkt.

126

108

106

85 „ 
PAP
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„Sportowcy XXX-lecia“
Blisko półtora roku temu 

Zarząd Główny ZMS, re­
dakcja „Sportu” oraz wy­
dawnictwo „Sport i Tury­
styka” ogłosiły plebiscyt na 
najpopularniejszych i naj­
lepszych sportowców w na­
szych powojennych dzie­
jach. Wpłynęło nań blisko 
630 000 kuponów, w tym 
około 12 000 z 54 krajów 
wszystkich kontynentów.

Dziesiątkę najpopularniej 
szych otwierał — jak pa­
miętamy — Jerzy Pawłow­
ski. Od niego też zaczyna 

y rozegrane z^an?0", 
pozostało niewiele. ą ^rzy^'

stronnie, nie zaniedbując 4 
narciarskich specjalności nel * 
lisrny alpejczykom i klasv>tW°r^ 
nakowe warunki startu01® M 
tylko od ich pracy 
wyniki. y zależeć będą

*się opowieść o trzydziestu 
^najwspanialszych. W książ­

ce, która niedawno znala­
zła się na półkach księgar­
skich (znanej niektórym z 
lektury „Sportu”) przypom 
niano ich sylwetki, drogę 
do sportowej sławy, radość 
z odniesionych zwycięstw i 
goryc? przeżytych niepowo- 
dzeń. Autorzy starali się zo 

■ brązować również to, czego 
wi6lcyt sportowcy dokonali, 
rozsławiając Polskę w świe 

\cie.
Dla jednych lektura 

„Sportowców XXX-lecia‘’ 
to przypomnienie nie tak 
znów dawnych radości i 
wzruszeń, dla innych, szcze 
golnie dla młodych czytel­
ników, to poznanie prawdy 
o życiu autorów sukcesów 
naszego sportu, o ogromie 
wysiłku i wyrżeczeń, jakie 
musieli ponieść, by stanąć

ZPN ma zamiar prowaa,-x litykę także w przysS^Po 
towaniami do Igrzysk 
brucku objęte zostały X„nns' 
grupy. Musimy iedna£ 
bazę szkoleniową, jeśli !zyć 
aby nasze plany wszechstrnn y 
rozwoju narciarstwa sie nni 
Okręgi tatrzański i śląs^n^ 
gą być jedynymi kuźniami Lu°' 
tow Pewne ożywienie nasu^' 
w Karkonoszach i Bieszez^0 
Obcięlibyśmy zaktywizowa 
Olsztyńskie i Białostockie ' k e

Upowszechnienie pięknem . 
tu narciarskiego prowadzi Por- 
ścisłej współpracy z 
stwem oświaty i wychowaniV' 
stem optymistą i wierzę ™an 
wspólna akcja przyniesie 
—pAP '

Narada dziennikarzy 
sportowych w KC PZPR

W dniu 10 bm. w Komitecie Cen­
tralnym PZPR odbyła się narada 
aktywu dziennikarzy sportowych 
W naradzie, której przewodniczył 
I zastępca kierownika Wydziału 
Propagandy, Prasy i Wydawnictw 
Marian Kruczkowski uczestniczyli; 
zastępca kierownika Wydziału Or­
ganizacyjnego KC Jan Pawlak, 
przewodniczący GKKFiT Bolesław 
Kapitan oraz przewodniczący Fe­
deracji Sportu Stanisław Nowo­
sielski.

Tematem narady była ocena roz 
woju sportu i kultury fizycznej w
1974 plan przygotowań do
Igrzysk Olimpijskich oraz prezen­
tacja tych spraw w prasie, radio 
i telewizji. (PAP)

Tylko trzy zespoły 
fabryczne w rajdzie 

Monte Carlo
Organizatorzy 43 rajdu Monte- 

Carlo otrzymali jedynie trzy zgło­
szenia fabryczne do klasyfikacji 
zespołowej — Lancii, Renaulta i I 
włoskiego Fiata. W 1975 r. polscy 
kierowcy wystartują tylko w kla­
syfikacji indywidualnej.

W zespołach fabrycznych Lancii 
pojedzie wielu b. znanych kierow­
ców jak np. Włosi Munari i Pinto, 
Francuz Andruet czy Fin Lampi- 
nen. W barwach włoskiego Fiata 
wystartują m. in. Darniche (Fran­
cja) oraz Włosi Baccheli i Finta. 
Na „Renault Alpine 18OT” pojada 
J. P. Nicolais, J. L. Therier, J. F. 
Piot (wszyscy Francja).

Ostateczny . termin zgłoszeń do 
34 Rajdu Monte-Carlo upływa z 
dniem 30 grudna br. (PAP)

na najwyższym podium. 
Dla tych, którzy chcieliby ■ 
pójść w ślady mistrzów i 
rekordzistów nieraz będzie 
to prawda przykra, lecz 
bardzo potrzebna.

Przewijają się przez kar­
ty tej niecodziennej książki 
postacie Pawłowskiego, Ba 
szanowskiego, Szmidta, 
Szurkowskiego, Lubawskie­
go, Szewińskiej, Zapędź ie 
go, Sidły, Cieślika, Pietrzy­
kowskiego, Baranowskiego, 
Zasady, Kuleją, Deyny, ki­
pienia i wielu innych, a na 
kanwie ich sportowych prze 
żyć, nakreślona została wiei 
ka panorama naszego spor 
tu w XXX-leciu PRL-

Aneks do felietonów, re­
portaży i artykułów pn 
cystycznych sianowi.ze!.ni. 
wienie największych P 
skich osiągnięć 
w latach 1944 - 
rzysty układ (według 
cyplin) systematyczni 
pełniony, stać się 
przyszłości niezbędnU^^ 
pendium wiedzy dl 
go sympatyka sportu.

Edytorzy dołoży11 
starań, by książkę tr0. 
cyjnić i należycie zi 
wić. Szkoda nlko. 
dawnictwo, na które 
ją dziesiątki 
ców, wydano w mPio- 
nakładzie 30.000 eg
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POLECAJĄ:

~ DŁUGOPISY INDYJSKIE,
— PISAKI w KOMPLETACH,
— WIECZNE PIÓRA Z IMPORTU

y

SKLEPÓW :ADRESY

ul. 
ul.

8,
10.
13, ul.
20, ul.

1, al. Marcinkowskiego 26
5, Stary Rynek 50

UWAGA, okoliczni ogrodnicy 1
JAKO PREZENTw SZKLARNIACH I INSPEKTACH POD CHOINKĘ

nr tel. 425-18.Informacje
7650-K1

Kupno Sprzedaż

7949-K1

¥

Dzierżyńskiego 105
Głogowska 41 
Głogowska 86 
Owsiana 17.

— KOMPLETY SKŁADAJĄCE SIĘ 
Z PIÓRA WIECZNEGO, DŁUGO­
PISU PRODUKCJI PELIKAN.

Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne’ 
Spółdzielnia Pracy Rękodzieła

Ludowego i Artystycznego 
w Poznaniu,

Kupię polskie, niemieckie 
monety przedwojenne, na 
wet pojedyncze — kolek­
cjoner. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47352g

pOKONU J Ą
Zakłady Wielobranżowej Usługowej

Spółdzielni Pracy „Czystość” w Poznaniu

OŚRODEK ROZWOJU EKSPORTU 
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO „PROMEX” 

Oddział w Poznaniu

KUPI NA TERENIE M. POZNANIA 

BUDYNEK (również do wykończenia) 
o powierzchni powyżej 150 m2, 

nadający się na cele biurowe.

Oferty z podaniem stanu technicznego budynku, 
ceny Oraz lokalizacji prosimy kierować pod adresem 
naszego Ośrodka w Poznaniu, ul. Głogowska 14, 

pokój 105 (Centrum Targowe), tel. 601-15.
7757-K1

podaje do wiadomości, że z dniem 3. XII 
1974 r. — nastąpiła zmiana numeru telefo­

nu z dotychczasowego 420-23

NA NOWY 420-71
Numer teleksu 0415597 — pozostaje 

niezmieniony.
8035-K1

SKLEPY BRANŻY PAPIERNICZEJ 
WPHAPiS

• Sklep 
• Sklep 
© Sklep 
• Sklep 
• Sklep 
• Sklep

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

Życzymy pomyślnych zakupów!

Elegancki mężczyzna ubiera się 
w sklepach branżowych

DLA ELEGANCKICH PANÓWCIEPŁE I PRAKTYCZNE PŁASZCZE WEŁNIANE
POLECAJĄ

branżowe sklepy W S S SPOŁEM 
na terenie woj. poznańskiego. 
WEŁNA ZAWSZE MODNA!

7965-K1

Pracownicy poszukiwani
Kombinat Jarosławiec — Zakład Jarosławiec, 
po w. Środa 63-000 — zatrudni zaraz 

oborowego do obory wydojowej.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym. 
Na miejscu szkoła, sklep spożywczy i masar­

ski, przystanek autobusowy — na miejscu. Od­
ległość od miasta powiatowego 3 km.

3085-K2

Państwowy Dom Pomocy Społecznej dla Doro­
słych w Owińskach, ul. Cysterek 5 — zatrudni 

dyplomowaną pielęgniarkę.
Warunki pracy i płacy do omówienia na maej-
sou.

Przetargi

3070-K2

Praca @ Nauka
Pnyjmę dozorstwo. Wa­
runek — chociaż małe mie 
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47636g

Przyjmę pracę chałupni­
czą — również biurową. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1S dla 47745g.

Potrzebna opiekunka do 
teka. Tel. 526-88.

47605g

Pisania na maszynie — 
uczę. PI. Wolności 2 m. 6b 
— w podwórzu prawo.

48188g

Zgrzewarki - punkciarki 
do naprawy karoserii sa­
mochodowych — sprzeda 
jemy. Lublin, Pawia 80, 
tel. 333-39 — Próchniak. 
_______ ____________47792g 
Wózki dziecięce, głębokie, 
spacerowe, wózki dla la­
lek — poleca sklep ulica 
Dzierżyńskiego 126.
___________ ________ 48432g
Sprzedam 2 szafy — 3- 
drzwiową i kombinowaną 
połysk mahoń. Biedrzyc- 
kiego 4 m. 2. 4®373g
Castrol GPX — sprzedam. 
Teł. 613-88. 49260g

® Samochody 
---------------,—— -  
Okazyjnie sprzedam War­
szawę 224, radiem, w bar 
dzo dobrym stanie. Go­
styń, Marchlewskiego 29 
m. 3.------------------------ 48556g

9 Lokale
Zamienię pokój, kuchnię 
i łazienkę, c. o., willa na 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, piece. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48374g.

Zguby O Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. ABT nr 1056/71, na­
zwisko Mieczysław Wal­
czak, Bolewice, Młyńska
11. 1184p

Zawiadamiamy, że dnia 8 grudnia 1974 
roku zmarła

kol. JADWIGA MALINOWSKA 
była długoletnia pracowniczka 

Zarządu WPHS

Odszedł człowiek prawego charakteru, 
oddany sprawie handlu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
pracownicy, Koło'Emerytów

Wielkopolskiego
Przedsiębiorstwa Handlu Spożywczego

8155-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
9 grudnia 1974 r. zmarł nagle nasz je- 

yny, ukochany synek i wnuczek, śp.
LESZEK WALCZAK

, uczeń IV klasy
VII Liceum Ogólnokształcącego 

w Poznaniu.
odbędzie się w czwartek 12 bm. 

godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążeni w smutku 
rodzice i dziadkowie 

. 494 22g

ini jw-1? zawiadamiamy, że w dniu 7 gru- 
19<4 r. zmarła

JOANNA SZULC
dłucol em.erytowana nauczycielka, 

etn,la wychowawczyni młodzieży.
Kn^rekcja’ Grono Pedagogiczne, 

Rodzicielski, ZNP, absolwenci 
im M i- Podstawowej nr 10 

hicji Obywatelskiej w Poznaniu.
49338g

°Patrzor)a° grudnia 1974 r. zmarła nagle, 
76 na Sakramentami św., przeżywszy 

da, śp 523 kocb3na matka, siostra i cio-

WIKTORIA DRYGAS
I voto Skotarczak 

z domu Szłapka
0 Sodz^n się w czwartek, 12 bm.

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

49396g
rodzina

Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej „Obuw­
nik Poznański” Poznań, ul. Szewska 8 —

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3 pokoje z przy 
należnościami na Gwardii 
Ludowej, II ptr. na dwu- 
pokojowe. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 47111g

@ Nieruchomości
Sprzedam dom z ogrodem 
w Słupcy, wolne mieszka 
nie. Informacje: Wrześ­
nia, tel. 232. 1183p

Dnia 9 grudnia 1974 r. zmarł nagle mój 
najukochańszy mąż, drogi ojciec i teść, śp.

WŁADYSŁAW TRZYBlNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu we Wronkach.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
4941Ig

W dniu 7 grudnia 1974 r. zmarł tragicz­
nie pracownik Placówki Transportowo- 
Spedycyjnej Woj. Spółdzielni Pracy „Tran- 
sped” Poznań, ul. Lutycka 93, członek 
Spółdzielni

JÓZEF BURZYŃSKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracow­

nika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 1<2 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Naramowicach.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd, Rada Spółdzielni, 
Rada Zakładowa i współpracownicy

49354g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 grudnia 1974 r. zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św. nasza ukochana 

i dobra siostra cioteczna, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 78, śp.

MARIA KOZŁOWSKA
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w 

czwartek, dnia U2 grudnia br. o godz. 1*0.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań ul. Kwiatowa 9 m. 8. 49325g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
W dniu 8 grudnia 1974 r. odeszła od 

nas na zawsze ukochana i najdroższa żo­
na, matka teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 61

PELAGIA MINTA
z Frankowskich

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W nieodżałowanym smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Polna 28 m. 4. 49403g

Dnia 3. XII 74, na linii 
autobusu „C”, zaginęła 
teczka z dokumentami. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Luboń, kolonia 
PZNF, blok 7 m. 1.

49306g

Zaginął pies, czarny pu­
del, okolica Ratajczaka. 
Proszę doprowadzić za wy 
nagrodzeniem. Ul. Łąko-
wa 14 m. 20. 49076gpr

M

Wynagrodzę za odprowa­
dzenie zaginionego na 
Grunwaldzie białego foks 
teriera (łeb rudy). Motte- 
go 2 m. 6, tel. 658-91. 

49313g
Terminowo maluję miesz 
kania, domki jednoro- 
dzine — koncesjonowany 
zakład, tel. 67-96-01 (6.30— 
8.30 oraz po siedemna­
stej) . 49214g

Dogodne usługi chemicz­
nego czyszczenia dywa­
nów, mebli tapicerskich —
na miejscu klienta.
Zgłoszenia telefoniczne —
454-60. 47303g
Posiadam gotówkę, samo­
chód — przystąpię do spół 
ki handlowej, rzemieślni­
czej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47798g

Dnia 10 grudnia 1974 r. odeszła od nas 
nasza kochana siostra, ciocia i kuzynka, śp.

MARTA GRZĄDZIELSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Muro­
wanej Goślinie.

W smutku pogrążona
rodzina

Murowana Goślina, ul. Poznańska 3.
49414g

BMESSU1

W dniu 6 grudnia 1974 r. zmarł nagle 
w czasie wykonywania obowiązków służ­
bowych, długoletni pracownik Placówki 
Transportowo - Spedycyjnej Wojewódz­
kiej Spółdzielni Pracy „Transped” w Po­
znaniu, ul. Lutycka 93, członek Spółdzielni

JAN RAB
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pra­

cownika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 1'2 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd, Rada Spółdzielni
Rada Zakładowa i współpracownicy

49355g

tDnia 9 grudnia 1974 r. zmarł mój ko­
chany mąż, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 55

BOGDAN ŁABENDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Zagórze 13 m. 12. 49327g

ł Dnia 9 grudnia 1974 r. zmarła po cięż- 
' kich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza droga, ukochana ma­
ma, teściowa, babcia, córka, siostra, bra­
towa i szwagierka, przeżywszy lat 50

ADELA BUDZISZ
z domu Paszczak

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się 
12 bm. o godz. 14 na cmentarzu przy ulicy 
Zygmunta Wojciechowskiego, dawniej 
Piątkowskiej.

W smutku pozostały 
dzieci z rodziną

Poznań, Źródlana 17 m. 15. 49366g

o g ł a s z a
II PRZETARG NIEOGRANICZONY — na
sprzedaż samochodu „Zuk” A-03 rok pro­
dukcji 1965.

Przetarg odbędzie się w 7 dni od chwili uka­
zania się ogłoszenia o godz. 11 na terenie Spół­
dzielni.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie oraz osoby pry­
watne.

Cena wywoławcza wynosi 33.000,— zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej należy wpłacić, najpóźniej jeden dzień 
przed rozpoczęciem się przetargu w kasie Spół­
dzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzglę­
dnie unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn.

Pojazd można oglądać codziennie w godzi­
nach od 7—15 na terenie Spółdzielni.

78L7-K1

Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spo­
żywczego „Spomasz” we Wronkach, ul. Pow­
stańców Wielkopolskich 23 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż pojazdu marki TV 51 F, produkcji 
rumuńskiej, nr podwozia 40887, nr silnika 
58695, rok prod. 1970. Cena wywoławcza 
42.500,— zł.

W przetargu mogą wziąć udział jednostki go­
spodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Samochód powyższy można oglądać na tere­
nie przedsiębiorstwa w godz. 8—13.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 stycznia br. 
o godz. 10.

Natomiast w przypadku braku reflektantów 
i nieodbycia się I przetargu — ogłasza się II 
przetarg w dniu 3 stycznia 1974 r. o godz. 11, 
z obniżeniem ceny wywoławczej pojazdu o 50 
procent.

Wadium w wysokości 10 proc, należy wpła­
cić do kasy, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

2872-K2

Zespół Opieki Zdrowotnej w Drezdenku — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót budowlanych i wykładzino­
wych, w zakresie remontu budynku, kuch­
ni i pralni.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, po­
siadające odpowiednie uprawnienia.

Nadmienia się, że w/w roboty budowlane są 
w części rozpoczęte i rozliczone 30 proc, war­
tości.

Termin rozpoczęcia robót od 2 stycznia 1975 
roku, zakończenie w grudniu 1975 r.

Oferty należy składać osobiście lub przesyłać 
pocztą w zalakowanych kopertach w ciągu 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 20 gru­
dnia 1974 r. w biurze ZOZ.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa 
znajduje się do wglądu u kierownika Sekcji
Technicznej ZOZ. 2966-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 9 grudnia 1974 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
i najdroższa matka, babunia, ciocia, prze­
żywszy lat 76

STANISŁAWA KOŃCZAK
z domu Poznańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 112.30 (czwartek) na cmentarzu juni­
kowskim.

W nieodżałowanym smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Podkomorska 16. 49356g
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Środa

Damazego, 
Waldemara

Słońce: 7.41—15.:

t TEATRY J
\ W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Don Pasąuale”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. M „Tygrysek”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Kubuś Fatalista”.

t kina__ □
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynnej 

Noteć: ,jWłoch szuka żony”.
CZARNKÓW: „Kasztany miło­

ści”.
GNIEZNO Lech: „Ojciec chrzest 

ny”; Polonia: „Wielki łup gangu 
Olsena”.

GOSTYŃ: „Zbrodnia jest zbrod­
nią”.

JAROCIN: „Potop” cz. I.
KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 

„Pułapka na generała”; Stylowe: 
„Pygmalion XII”.

KĘPNO: „Znakomity piątek”.
KŁODAWA: „Sutjeska” cz. I i 

II.
KOŁO: „McMasters” i „Pan Wo­

łodyjowski”.
KONIN Centrum: „Dowódca łodzi 

podwodnej”; Górnik: „Monolog”.
KOŚCIAN: „Akcja Bororo”.
KROTOSZYN: „Potop” cz. II.
KRZYŻ: „10 dni bezpłatnego ur­

lopu”.
LESZNO: „Billy Jack”.
KORNIK: „Dramat zazdrości”. 
MIĘDZYCHÓD: „Szpital”. * 
NOWY TOMYŚL: „Audiencja”. 
OBORNIKI: „W kręgu zła”.
OSTROW Roma „Pułapka na ge­

nerała”; Słońce: „Miłość i anar­
chia”.

OSTRZESZÓW: „Sacco i Vanzet- 
ti”.

PIŁA Iskra: „Potop” cz. II; Ko­
ral: „Potop” cz. U; Sokół: „Jeź­
dziec bez głowy”.

PLESZEW Hel: „Potop” cz. I;
Pluton: „Szczęśliwy człowiek”.

RAWICZ: „Wilk morski”.
ROGOŹNO: „Dziewica i Cygan”.
RYCHTAL: „Walter broni Sara­

jewa”.
SŁUPCA: „Martwy pejzaż”.
ŚREM Słonko: „Potop” cz. I.

Klubowe: „Macocha”.
ŚRODA: „Oszukany” i „Eolo- 

mea”.
SZAMOTUŁY: „Potop” cz. I.
TRZCIANKA: „Doktor Popaul”.
TUREK: „Pociąg pancerny”.
WĄGROWIEC: „Nie ma moc­

nych”.
WOLSZTYN: „Żandarm z gór”.
WRZEŚNIA: „Po drugiej stronie 

słońca”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. II.

t KONCERTY
PAŁAC DZIAŁYŃSKICH (Sala 

Czerwona)) — g. 19.30 — Koncert 
kameralny Koła Poznańskiego 
ZKP.

RADIO
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Propozycje do „Li­
sty Przebojów”; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
H. Debich zaprasza; 9.05 Dla kl. I

Młodzi z gminy
Września

Są wszędzie tam, gdzie ich społeczny wkład jest potrzeb­
ny. Zorganizowani w 21 kołach ZSMW na terenie gminy 
Września mają opinię dobrych młodych rolników, umieją­
cych łączyć pracę na roli z pracą społeczną dla dobra śro­
dowiska.

Ta młodzieżowa licząca 582 
członków gromada narzuca w 
wielu dziedzinach życia wsi 
rytm pracy nawet dorosłym 
mieszkańcom. Przyszło im 
działać w gminie nie tylko 
największej obszarowo w po­
wiecie wrzesińskim, ale gmi­
nie mającej dobrą bazę lokalo 
wą do pracy kulturalnej, spor 
towej i turystycznej. Mają o- 
kazałe Wiejskie Domy Kultu­
ry w Węgierkach, Kaczano- 
wie, mają wzorcowe dla po­
wiatu kluby GS-owskie „Mło­
dego Rolnika” w Marzeninie, 
Sobiesierni.

Aczkolwiek pozytywów jest 
w tej pracy wiele — młodzi 
podsumowując kolejny okres 
swej pracy w ZSMW — widzą 
potrzebę dalszego uaktywnia­
nia niektórych środowisk i 
działających w nich kół. Prze 
de wszystkim chcą być uży­
teczni w rolnictwie nowocześ­
nie prowadzonym. Moderniza 
cja gospodarstw i ich specja­
lizacja — oto główne te­
maty zainteresowania ZSMW 
w Gon ie ach i Kacza- 
nowie. Młodzi rolnicy chcą 
działać w organach. Gmin­
nej Spółdzielni, kółkach rolni­
czych i Banku Spółdzielczym, 
chcą nadal wspólnie realizo­
wać czyny społeczne, budować 
np. boiska sportowe, place za­
baw i miejsca rekreacji.

Program ambitny i wykonał 
ny. Tym bardziej, że mają za­
pewnioną pomoc władz par­
tyjnych i państwowych. Mogą 
liczyć na Gminną Spółdzielnię 
oraz PGR-y z kombinatem w 
Sokołowie na czele.

Mają też wielu działaczy, 
którzy innym służyć mogą za 
przykład. Już dziś do grona 
nowocześnie gospodarujących 
młodych rolników zaliczyć 
można takich, jak: Marian 
Kowalski z Ma.rzenina, Halina 
Kubczak z Gutowa Małego 
czy też Tadeusz Stajkowski z 
Kaczawo wa. Pracuje 7 zespo­
łów młodego rolnika z 86 
członkami. Inni zdobywają

ODPOWIADAMY

Benigna D., Leszno. —,Dwa dni 
wolne w roku z tytułu opieki nad 
dzieękiem może Pani wykorzysty­
wać do ukończenia przez dziecko 

wiedzę rolniczą w 5 zespo­
łach Przysposobienia Rolnicze 
go. Powiększa się więc syste­
matycznie kadra przyszłych 
gospodarzy wsi.

Do grona tego zaliczyć moż 
na Aleksandra Mitkowskiego 
z Sędziwojewa i Włodzimie­
rza Łechtańskieigo z Gonie — 
najlepszych znawców rolni­
ctwa, zwycięzców gminnej 
olimpiady wiedzy rolniczej,

ZSMW-owską organizacją na 
terenie gminy Września przez 
najbliższe lata kierować bę­
dzie Genowefa Milkoła jeżew­
ska. (ant)

W Czarnkowie
Będzie nowe 
przedszkole

Przedszkole przy ulicy Wro- 
nieckiej w Czarnkowie, mimo 
bardzo dobrych warunków lo­
kalowych nie nadąża z wypeł­
nianiem swych funkcji. Z na­
dzieją przyjęto więc decyzję 
władz partyjnych i miejskich 
o budowie nowego przedszkola.

Od paru dni, na terenie 
Osiedla Parkowego trwają pra 
ce przygotowawcze. Przedszko­
le usytuowane jest bardzo 
atrakcyjnie, bo na skraju par­
ku im. St. Staszica. Nieopodal 
znajduje się bogato wyposażo­
ny ogródek jordanowski i mia­
steczko ruchu drogowego, tor 
saneczkowy, amfiteatr, lodo­
wisko i prawdziwy las — sło­
wem, trudno byłoby znaleźć 
lepsze miejsce. Już teraz duże 
brawa — od dzieci. Także od 
rodziców, którzy rozpoczynali 
swój codzienny, wczesnoporan- 
ny exodus, zmierzając z pery­
feryjnie położonego Osiedla 
Parkowego ku centrum miasta. 
Inwestycja ta wyprzedza dal­
szy, planowany rozwój tego 
osiedla, (wut)

zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 W roli głównej Niebie­
sko-Czarni; 9 „Sprawa honoru” — 
25 ode.; 9.10 Brazylijskie impresje 
Cannonballa Adderleya; 9.30 Nasz 
rok 74-ty; 9.45 „Najlepszy jest 
śnieg krajowy i inne piosenki o 
zimie”; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
Dzień jak co dzień — magazyn; 
11.40 „Heca z par~’n sierżantem” 
— 12 ode.; 11.50 ", recital duetu 
Stone i Erie Cha. /.n; 12.25 Za
kierownicą; 13 Na zielonogórskiej 
antenie; 15.10 Z nagrań Al. Wer­
tyńskiego; 15.30 Herbatka przy sa­
mowarze; 15.50 Sztuka aranżacji — 
Jan Ptaszyn-Wróblewski; 16.30 XII 
Festiwal Muzyczny — Bydgoszcz 
74; 16.45 Na rok 74-ty; 17.05 „622 
upadki Bunga” — 1 ode. pow. St. 
Witkiewicza; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Aptekarz z Kiergozi — rep. 
H. Polaka i K. Turowskiego; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Aktualności mu­
zyczne z Paryża; 19 Pow. w wyd. 
dźw. — „Długo i szczęśliwie” 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Z teki mece­
nasa; 20.10 Wielki pianista — S. 
Rachmaninow; 26.50 Teatrzyk Zie­
lone Oko — „Sposób na męża”; 
21.15 „Jesteś dla mnie promieniem 
słońca” — śpiewa Tina Turner; 
21.35 Kwadrans dla A. Mąko wieża; 
21.50 Opera tygodnia — Gian Car- 
lo Menotti „Medium”; 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — Leon 
Russel; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje Magda Zawadzka; 23.05 
Konc. J. F. Telemana; 23.15 „Ilu­
minacja” — nowa płyta Carlosa 
Santany; 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Ray Charles.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22. /

( TELEWIZJA )
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi­

zyka 1. 12 — Ciecze (powt.); 7 — 
TTR — Botanika 1. 26 — Związki 
organiczne — enzymy i witaminy. 
Rodzaje odżywiania się roślin; 9 —

HANOLOWy 
ZNAK 
□AKOSCI

Podczas reporterskich pe­
netracji związanych ż zakoń­
czeniem kolejnego etapu 
współzawodnictwa o medale i 
dyplomy HANDLOWEGO 
ZNAKU JAKOŚCI, trafiliśmy 
do kolejnego laureata - Spół 
dzielczego Domu Handlowego 
„Tęcza” w Kaliszu. Znalazła 
się też sposobność rozmowy 
o działalności i zamierzeniach 
jednostki nadrzędnej SDH — 
kaliskiego WSS „Społem" z 
dyrektorem oddziału — Hen­
rykiem Grochowskim.

Głównym zadaniem na naj­
bliższe lata dla kaliskich spół 
dzielców, jest pełna rekon-

Punkt „Praktyczna Pani w „Tę 
czy”, cieszy się ogromnym po­

wodzeniem.
Fot. (2) — K. Przychodzki

strukcj'a sieci handlowej. Kto 
zna Kalisz z lat ubiegłych, 
ten wie, że większość skle­
pów mieściło się w starych, 
maleńkich pomieszczeniach, 
pozostałych jeszcze z lat mię 
dzywojennych. Dzisiaj kaliskie 
placówki handlowe wygląda­
ją już inaczej - sporo tutaj 
magazynów z prawdziwego 
zdarzenia. Jest to jednak do­
piero początek rekonstrukcji.

Ma w tym swój udział ka­
liski oddział WSS. Wystarczy 
kilka liczb: w roku 1970 „Spo 
łem” miało w Kaliszu 90 
sklepów o powierzchni łącznej 
6 145 m kw„ w roku bieżą­
cym posiada tylko 80 placó­
wek, ale powierzchnia ich 
zwiększyła się do ponad 9000 
m kw. W ciągu najbliższych 
sześciu lat liczba sklepów 
zmniejszy się jeszcze o pięć, 
ale powierzchnia ulegnie po­
dwojeniu. Jest to możliwe 
przede wszystkim dzięki sze­
roko pojętej modernizacji.

Mam przed sobą opracowa 
nie zatytułowane „Plan rekon 
strukcji i budowy sieci han­
dlowej w latach 1975 do 
1980“, wykonane w kaliskim 
oddziale WSS „Społem”. Cy­
towanie jego jest niemożliwe, 
zajmuje bowiem kilka stron 
maszynopisu. Omówiony tutaj 
jest każdy sklep, jego prze­

Dla szkół — Chemia kl. VII — 
Mieszanina a związek chemiczny 
(powt.); 9.35 — Maria Candelaria 
— fab. film meks.; 11.05 — Dla 
szkół — Fizyka kł. VIII — Magne­
sy, elektromagnesy i pole magne­
tyczne; 12.45 — TTR — Fizyka 1. 
40 — Sztuczne przemiany jądro­
we. Energia jądrowa; 13.25 — TTR 
— Uprawa roślin 1. 49 — Roślinność 
użytków zielonych i regulacja sto­
sunków wodnych; 15.55 — NURT 
— Pedagogika — Nowoczesna tech 
nika kształcenia; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — Szperacze; 17.10 — Infor­
macje, towary, propozycje; 17.20 — 
Losowanie Małego Lotka; 17.30 — 
Teatr w domu — ode. II — „Sło­
miany wdowiec” ser. film jugosł.; 
18 — Teleskop; 18.20 — Słuchanie 
ciszy — impresja filmowa (kolor); 
18.30 — Najlepsze z najlepszych — 
program z udziałem zakładu: Cheł 
mek, FSO, i Zamechu ubiegają­
cych się o tytuł najlepszego zakła 
du w Polsce; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Filmote­
ka arcydzieł — Maria Candelaria 
— fab. film meks. (od 15 1.); 21.55 
— Świat i Polska (kolor); 22.40 — 
Dziennik (kolor); 22.55 — Wiadom. 
sport, (kolor); 23.05 — Szkice o mi­
łości w programie: 6 pieśni do 
słów Zbigniewa Staweckiego (ko­
lor).

PROGRAM II: 16.55 — Język 
franc. 1. 33 — cz. I — kurs II stop­
nia; 17.25 — Od Stępki' do wodo­
wania — program public. (kolor); 
17.40 — „Poeta” w/g Kareta Capka 
— przekład M. Erhardt; 18.05 — 
„Pory roku w tajdze Uralskiej” 
— film dok. prod. radź.; 18.45 — 
Godzina Orfeusza — mag. muz. 
(kolor); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.20 — Informator turystycz­
ny (kolor); 20.50 — Tydzień w ro­
dzinie — progr. pubie.; 21.20 — 24 
godziny (kolor); 2K30| — NURT — 
Pedągogika — Nowoczesne techni­
ki kształcenia; 22 — „Uciec jak 
najbliższej” — fab. film polski; 
23.20 — Język ang. L, U — kurs 
podst.

„Sp°łem<< P° kaliska

Handel z rozmachem
znaczenie i warunki rozwojo­
we.

Weżmy dla przykładu sklep 
spożywczy nr 2. Składa się z 
czterech połączonych lokali. 
Przewidziane jest jeszcze przy 
łączenie do tej placówki 
dwóch dalszych. Sklep spożyw 
czy numer 4 powstał z połą­
czenia pięciu placówek. Ta­
kich sklepów - już zmoderni­
zowanych, na liście widnieje 
31. Powstały z 79 lokali. Dłuż 
sza lista, bo licząca 45 pozy 
cji, dotyczy placówek przewi 
dzianych do rekonstrukcji w 
najbliższych sześciu latach. 
Wszystkie mają szczegółowo 
opracowane warunki moder­
nizacji.

Prócz modernizacji spół­
dzielcy przewidują także bu­
dowę. Największą będzie no 
wy SDH „Złoty Róg” oraz 
supersam i pawilony na no­
wych osiedlach mieszkanio­
wych. Większość prac wyko­
nuje własny Zakład Remonto 
wo-Budowlany WSS oraz bry­
gada remontowa. Godny na­
śladowania jest także — su­
rowo przestrzegany przy mo­
dernizacji — rygor zachowa­
nia dotychczasowej architek­
tury miasta, dostosowanie się 
do zastanych warunków. Mie­
liśmy już w niektórych mia­
stach przykłady, że w wyniku 
rekonstrukcji sieci handlowej 
powstały jakby dwie architek 
tury miasta: dolna (sklepy) i 
górna — zgoła do siebie nie 
pasujące.

Prócz lokali, największym 
problemem dla handlowych 
przedsiębiorstw jest zapewnie 
nie dostatecznej liczby obsłu­
gi. I tutaj znów ciekawe przed 
sięwzięcie notuje na swoim 
koncie kaliski oddział WSS. 
Przede wszystkim, jak nigdzie, 
rozwinął się system zadudnię 
nia na pól etatu, na tej zasa 
dzie pracuje około jedna trze 
cia operatywnej kadry w ka­
liskim „Społem". Zmniejsza to 
kłopoty z niedostatkiem ludzi 
do pracy za ladą. Kierownic­
two oddziału zdecydowało się 
też na ograniczenie odpowie­
dzialności materialnej pracow 
ników tylko do wypadków wi- 

sny udowodnionej. Dzięki temu 
— i łatwiej pozyskać pracowni 
ków i znacznie zmniejsza się 
liczba remanentów. System 
ten wprowadzony od 1 stycz­
nia 1973 roku zdał w pełni 
egzamin.

Reprezentacyjną 
kaliskiego oddziału 
SDH „Tęcza" —

placówką 
WSS jest 
medalista

Stoisko z artykułami włókienni czymi należy do najlepszych * 
SDH „Tęcza”.

Meldunki 
obornickich załóg

Choć w kadenarzu pozosta­
ło jeszcze wiele kartem, coraz 
więcej załóg pracuje już na 
Konto przyszłego roku. Do 
tycą zakładów w pow. obor­
nickim, po Zakładzie Prze­
twórczym Kazeiny w Murowa 
nej Goślinie i obornickiej Po 
wiatowej Stacji Zabiegów O- 
chrony Roślin, dołączyły w os 
tatnich dniach trzy następne.
Jak co roku, na
przed terminem,

wiele dni 
wywiązała

się ze swych zadań produk­
cyjnych 550-osobowa załoga 
Przedsiębiorstwa Eksploatacji 
i Konserwacji Urządzeń Wod-

K°$CI. Ten nowoczesny „aga 
zyn handlowy, cieszqcy si, J” 
skonało opinią mies2kańc6 
Kahsio. powstał z przerób^ 
bali, kilkakrotnie 
przeznaczenie.

zmieniającej

O działalności SDH T 
cza" rozmawiamy 2 zastęp 
mą kierowniczki _ Janiną Na 
pieralską; na powierzchni 
nad 2400 m. kw. rozmieszcza- 
nych jest kilkanaście stoisk z 
artykułami przemysłowymi 7n 
trudnione są 133 osoby z ” 
go 50 na pół etatu. Pracowni 
cy posiadają dobre warunki 
socjalne, ba - panie tutaj ZQ 
trudnione korzystają z 
własnego fryzjera. Sq kąciki 
dla odpoczynku, jest kuchnia 
szatnie itd. '

Działalność tej placówki to 
nie tylko sprzedaż. SDH orqa 
nizuje m. in. pokazy odzieży 
- również w kaliskich’ zakła- 
dach pracy. Odbywajq się też 
pokazy sprzętu zmechanizowa 
nego, kosmetyczne, żywienia- 
we. Handlowcy z „Tęczy” 
współdziałali z organizatora- 
mi wielu imprez m. in. festy- 
nu młodzieżowego „Sztandaru 
Młodych”, Społemowskiego 
Jarmarku itp. Na przykład, w 
akcji „Kreacja za grosik", pro 
wodzona była sprzedaż kier­
maszowa tkanin produkcji Ka 
liskich Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego „Wistil" i rów’ 
nocześnie dwie krawcowe kroi 
ły formy spódnic.

W SDH swój kącik posiada 
także „Praktyczna Pani". Moż 
na tam poradzić się przy wy. 
borze towaru, można obejrzeć 
i wypożyczyć żurnale. Najcie­
kawszą jednak akcją wprowa 
dzaną właśnie przez „Praktycz 
ną Panią" jest pomaganie w 
wyborze prezentów ślubnych, 
Nie tylko zresztą to - przez 
Urząd Stanu Cywilnego, mło­
dzi małżonkowie otrzymują od 
SDH propozycję, aby przędło 
żyli w stoisku „Praktycznej Pa 
ni“ listę gości weselnych, któ­
rzy zakupywać będą prezenty 
ślubne i skierowanie ich tam 
że. „Praktyczna Pani" nie tyl­
ko doradza, ale koordynuje 
wtedy zakupy prezentów. Ci 
co skorzystali, byli tą formą 
działalności zachwyceni.

Kaliski SDH był już kilka­
krotnie wyróżniany. M. in. zdo­
był pierwsze miejsce w woje­
wództwie i trzecie w kraju, w 
społemowskim współzawodnic 
twie aktywizacji sprzedaży. Na 
te wyróźnienid i na medol 
HANDLOWEGO ZNAKU JA­
KOŚCI zapracowała cala za­
łoga, którą kierują dwie pa­
nie — Wanda Napierała i Ja-

no-Melioracyjnych w 
kach, która wykonuje ro® ‘ 
te obiekty w 15 PO*1 * * * 5 14 * 16 * * 19 * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *̂  
woj. poznańskiego. Wą 
cą wyróżniły się f 
kierownictwa grup roou1 
Gnieźnie i Szamotułach-

i II (wych. muzyczne) „Muzyczne
schodki”; 9.25 Panajot Bojadżijew: 
Uwertura; 9.30 Moskwa z melodia i 
piosenką; 9.45 R. Cristiano — for­
tepian; 10.08 Dedykacje muzyczne 
dzieciom; 10.30 „Juan Perez Jolo-
te” fragm. 5; 10.40 Apetyt wzrasta
w miarę słuchania; 10.45 Śpiewa 
Joe Dassin; 11 Mozaika polskich 
melodii; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.25 Refleksy; 11.30 Wro­
cław na muzycznej antenie; 12.40
5 minut z M. Grechutą; 12.25 Wro­
cław na muzycznej antenie; 12.40, 
Konc. życzeń; 13 Gra Polska Ka­
pela pod dyr. F. Dzierżanowskie­
go; 13.30 „Z antologii polskiego jaz 
zuf 14 Dla was gramy i śpie­
wamy; 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
„Przeboje małego i dużego ekra­
nu”; 15.05 Listy z Polski; 15.10 Wło 
skie płyty; 15.35 Operetka, jej twór 
cy i wykonawcy; 16.10 Radiowa 
kronika muzyczna; 16.30 Aktualno­
ści kulturalne; 16.35 Beat po pol­
sku; 17 Radiokurier; 17.20 Ork. 
„Golden Gate Strings”; >17.40 „Kon 
cert bez biletu”; 18 Muz. i Aktual 
nośei; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Przeboje non stop; 19.15 
Muzyczne wizyty przyjaźni; 19.45 
Rytm, rynek, reklama; 19.55 Alko­
hol, alkoholizm, alkohol; 20 Nau­
kowcy — rolnikom; 20.15 Fonoser- 
wis; 21 Zaginione cywilizacje; 21.15 
Konc. Chopinowski — z nagrań 
Van Cliburna; 22.15 Mini-recital 
wieczoru: Tadeusz Wożniak; 22.30 
Moto-sprawy; 22.45 „Kwadrans 
wspomnień — Śpiewa W. Kawec­
ka”; 23.05 Korespondencja z zagra 
nicy; 23.10 „Wzajemnie, bez zobo­
wiązań”; 0.05 Kalendarz Kultury 
Polskiej; 0.10 Konc. życzeń od Po­
lonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Roz­
głośni PR w Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12,05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Muzyczny dialog; 
7.55 Pogadanka pt. „Uwaga — cho­
roby układu oddechowego atakują 
dzieci”; 8.35 My 74 — audycja Stu­
dia Młodych; 8.45 „Muzyka spod 
strzechy” — górale żywieccy; 9 
..Sprzedawca róż” opow. Ireny 
Dowgielewicz; 9.20 Muzio Clemen- 
ti: II Symfonia D-dur' op. 18; 9.40 
W świecie współczesnej humani­
styki; 10 Rozmaitości literacko- 
■nuzyczne; 11 Conradowskie spot-

snia; 11.20 J.F. Telemann: Sona-

STRONA

14 lat. (3741)
Bronisław K., Krzywiń. — Ren­

ciści i emeryci mają prawo do 
zniżkowych przejazdów, ale tylko 
autobusami i tramwajami w Po­
znaniu. Natomiast jeżeli chce Pan 
jechać z Kościana do Poznania 
autobusem, musi Pan płacić za ca­
ły bilet. (3821).

ta A-dur na kwartet smyczkowy; 
11.35 Pięć minut o wychowaniu; 
11.40 Monitor Nauki Polskiej w 
oprać. Barbary Mikos; 11.50 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 12.15 
Muz. ludowa naszych sąsiadów; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
12.50 Agrochem; 13 Dla kl. I i II 
(cykl matematyczny) „Raz, dwa, 
trzy... i co dalej?”; 13.20 Feliks 
Mendelssohn-Bartholdy: 3 pieśni 
bez słów; 13.35 Siadami Kolberga 
— gawędy Ziemi Rybnickiej; 13.55 
Miniprzegląd folklorystyczny — 
Nowa Zelandia; 14 O zdrowiu dla 
zdrowia; 14.15 Reportaż literacKi 
pt. „Życie raz jeszcze”; 14.35 A. 
Hiolski śpiewa pieśni kompozyto­
rów polskich; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Kape­
la Włościańska Namysłowskiego;
16 W trosce o słowo i treść; 17.25
„Za Odrą i Nysą” magazyn aktual 
ności niemieckich; 17.50 Radioes-
press; 17.55 Wielkopolskie zespoły 
chóralne; 18.10 Muzyka po pracy; 
18-36 Echa dnia; 18.40 „Świat i my” 
— magazyn handlu zagranicznego;
19 Trzy Magnificaty organowe H.
Praetoriusa; 19.15 11 lekcja języka
francuskiego; 19.30 Pół wieku Tea­
tru PR Studio Współczesne — „Mę
czeństwo Piotra Ohey’a” farsa Sła­
womira Mrożka; 20.30 Z cyklu:
„Opera w przekroju” — „Aida”
Giuseppe Verdiego; 21.55 Rozmo­
wy i refleksje pedagogiczne; 22.05
Stołeczne aktualności muzyczne —
nod redakcją Janusza Ekierta;
22.30 U.I.R.T. „Utajone życie roś­
lin” prof. Jacąues Miege (Szwaj­
caria); 22.40 Poezja, która pomaga
żyć — o pięciu rodzajach twórczo­
ści J. Harasymowicza mówi H.
Ładosz; 23 Rep. z X Festiwalu Mu
zyki Organowej i Kameralnej w
Kamiepiu i w Szczecinie; 23.35 Co 
słychać w świecie;; 23.40 Claude 
T?ebussy: II Sonata na harfę, flet 
i altówkę.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5 30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Najpiękniej­
sze wodospody — gawęda; 7.40 Mu

Wszystkie planowane 
niki wyrobu artykuł 
Czarskich przekroczyła 
obornicka Okręg°w jąC 
dzielnia Mleczarska, 
rekordowe' wymta 
wszystkim w produ 
twardych. Wartość J 
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nej sięgnie 12 mln poWi®40 
nie jak miejscowego h 
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